kiEROWNI 


PIERWSZE POLSKIE PISMO KIEROWC 


ROK CZWARTY 


Warszawa 1 — 15 kwietnia 1951 


WSZYSTKIE SIŁY DO wzorowo 


JESTEŚMY GOTOWI DO PRZEGLĄDU 


nor. St. Kubisiak 


Joy ceaojntm Jakia sę 
mechanicznych całego WP W 


miał szczegolnie uroczysty charakter. 


Dowództwem naszego Wojska 
samochodów oraz pi 


Tradycja Generalnych Pr 
ów naszej Służby jest dz 
wszystkich jednostkach samocho- 
lowych słusznym powt 

y żołnierskiej. Dumy 
vanych rok rocznie 40742 to lep 


zych wyników, z wkładu, jaki 
iliśmy codzienną pracą w pod- 
csienie gotowości bojowej Od- 


odzonego Wojska Pol. 
Dlatego honorem i ambicj 
lego stanu osobowego Służby Sa- 
mochodowej będzie, zgodnie z kil- 
kuletnią tra ji wodnienie 


uds 


STUDIUJEMY MATERIAŁY VI. PLENUM KG PZPR 


Kicrowey i mechanicy naszej jednostki z więłkini zaintereso- 

~ waniem zapoznali je z treścią referatów wygłoszonych na VI 
Plenum KC PZPR. Wkrótee po tym odbyło się z Inicjatywy, człon 
="ków Partii i ły 9 Ve wa 
* których omawialiśmy dokładnie” materłały zawarte w referatách 


ow. B. Bieruta I tow Minea. 

W jednym z zebrań wzięli u- -Partii bezpaztyjni koledzy. Wszy- 
dział, oprócz sty podkreślali jednogłośnie, że 
ZMP. wszy! niezory VI Plenum wytyczyło skutecznie 
żołnierze, Wywiązała się całemu narodowi polskiemu drog 
na dyskusja. w której zabierali `w walce o pokój i plan 6-letat 
głos, obok agitatorów i członków W toku dyskusji. przewodnie: 

- ej e daj 


Z dumą nosi kpr. Matusie- 
lański odznakę „Wzorowy Kic- 
rowca”. Zasłużył ma nią w zu- 
pełności, a troska jaką otacza 
powierzony mu sprzęt, pobu- 
dza pozostałych Kolegów do 
wnie starannej konserwacji 
pojazdów mechanicznych. 

Ostatnio zobowiązał się kpr. 
Matusielański do przekcocze- 
nia na swym samochodzie nor- 
my przebiegu do napraw 
Zobowiazaniem tym da! 
przykład, że żołnierze naszej 
służby, odpowiadając na wez- 
wanie Zakładów Pruszkow- 
skich. godnie czczą, wraz z ca- 
ła klasą robotniczą Polski, 
dzień 1 Maja 


APEL STUDENTÓW 
Wojskowego. Wydziału Mechanicznego Politechniki 
do 
mtorów Służby Samochodowej WP. 


Studium 


Zotnierzy — Racjonali 

Obserwując za pośrednictwem pism fachowych osiąznięcia ra- 
<jonalizatorskie w dziedzinie samochodowej, przypus”czamy, že 
wielu z Was przy opracowaniu projektów racjonalizatorskich na- 
potyka na trudności, które z naszą pomocą mogłyby być spraw- 
niej rozwiązane. 

Rozumiejąc znaczenie racjonalizacji w dziedzinie samochodowej. 
która jest jednym z ogniw ogólnego ruchu  racjonalizatorskiego. 
przynoszącego wielkie korzyści Polsce budującej socjalizm. posta- 
nawiamy dopomóc Wam w miarę wia łomości jakimi dysponujemy 
na obecnym etapie nauki. Uważamy, że nasza współpraca przy- 
czyni się do osiągnięcia przez Was jeszcze lepszych wyników. 

Spotykając się z trudnościnm! zwracajcie się do nas o facho- 
wą radę i pomoc, a my chętnic jej udzielimy | pomożemy Wam 
w upowszechnieniu Waszych osiąznięć racjonalizatorskich. 

Swoje zapyt kierujcie pod adresem: Studlum Wojskowe 
przy Politechnice Siąskiej, Gliwice, Częstochowska 15. 

Delegacja Studentów Wydz. Mech. 
Z. Kozłowski, A. Tresz. J. Janicki 


str. 3). 


(Apel studentów omawlamy na 


cy Koła ZMP, czołowy ugitator 
śdnostki kpr. Chudziak stwier- 

dł, że hasło: ogólnonarodowego 

wysunięte przez 

„ gdy wymagała 

dzynarodowa ` ‘sytuacja 


Zaostrzyło się bowiem niebezpie- 
czeństwo rózpętania nowej 
wojennej przez ń 
imperialistów. Rośnie g 
gresji przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemy i krajom demokracji 
judowej, godząc w niepodległość 
naszej Ludowej Ojczyzny. 
Członek PZPR. st. szer. Jarmo- 
ilński wskazał na wypowiedź Ge 
neralissimusa Stalina w rozmo- 
wie z korespondentem „Prawd 
że obrona pokoju jest dz. 
zą sprawą całej ludzkoś- 


(Dokończenie na str. 2) 


szer. B. Czakon 


ZOBOWIĄZANI 


My, członkowie ZMP zrzeszeni 


w Kole Samochodowym na ze- 


nawłamy: 

- Idąc śladami naszych braci 
robotników, a w „sz. 
odpowiedzi na apel metalowców 
Zakładów Pruszkowskich z okazji 
zbliżającego się wielkiego święta 
miedzynarodowego proletariatu i 
Polski Ludowej, 1-go Maja, w ce- 
lu zadokumentowania naszej woli 
walki 0. pokój i socjalizm—wzmóc 
i uwiełokrotnić nasz wysiłek dla 


utrzymania w stałej gotowości 
bojowej samochodów. które po- 
wierzyła nam nasza ludowa oj- 


zzyzna, 

Również zobowiązujemy się: 

— Stale podnosić poziom nasz 
žo wyszkolenia politycznego, woj- 
skowego i fachowego, pomagać 
mniej doświadczonym kolegom- 
kierowcom. uczyć się od doś 
czonych. kierowców Kr 
cięskiego Socjalizmu. t 
sze jednostki samochodowe w 
żdej chwili były gotowe dla obro- 
ny Kraju przed zaborczym impe- 
rializmem zachodnim. 

Wzywamy jednocześnie wszyst- 
kich Kierowców zrzeszonych i 
niezrzeszonych do walki a przo- 
downictwo i gotowość bojową, 


SAMOCHODOWEGO 
| MOTOCYKLISTY 
Cena 75 gr 
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Żołnierze. w 
pajzera zaj 
najlepsze „miejs: 
neratn 
Służby Samochodowej. 
wyróżnionych kierowców 
Podrucki 
który również w 


jednostce ofice 
i w roku ubiegłym 
e w Przeglądzie 
m wśród całego składu 
Jednym z 
sł kpr 
(widoczny na zdjęciu). 
ieżącym Prze- 


zlądzie postanowił utrzymać wraz, 


ze swoimi 
miano przodowników Służby 
mochodowej. 


kolegami zaszczyt: 


PRZYGOTOWANIA 


GENERALNEGO PRZEGLĄDU 


uż wkrótce Służba Samochodowa stanie przed wielkim, dorocz- 


dzie Generalny Przegląd pojazdow 
roku bieżącym Przegląd ten będzie 
Po raz piąty bowiem przed 
sprawność swy 


zademontrujemy 


jom swego wyszkolenia. 


a ostatniego ro- 
yniliśmy olbrzymi krok ni 
oparciu o najlępsz 
dzieckiej, wypo- 
technikę i nowo- 
Socjalizmu. 
„każdym dniem 
się w p 

służbą 


niowa 


W 


ralnego Przeglądu Samochodowe- 


szystkie sily dla wzorowego 
przygotowania się do Gene- 


zo! 

W dniach Przeglądu 
bowiem jasno 1 wyraźnie 
zać Dowództwu i Kołegom z in- 
nych broni, że dobrze wy 
my zadania nałożone na 
Samochodowa WP. 

Pamiętajmy więc o tym, że 
Przegląd Generalny to nie tylko 
zademonstrowanic 100% spraw- 
nych technicznie samochodów i 
ego wysokiego w 
politycznego, bojowego i 
icznego, lecz również stanu na 
ch gireży, warsztatów, wypo 
sażenia, sal motoryzacyjnych 
świetlic. To też po codziennyn: 
żołnierskim trudzie. w którym 
walczyliśmy ó podniesienie goto- 
wości bojowej naszej siużby, mu 
simy się ponownie zmobilizować 
celem uzyskania jak najlepszych 
ników w Przeglądzie. 

ynikami Generalnego Prze- 

glądu damy bowiem dowód 

wielkiej y i bojowości młodej 

motoryzacji naszego wojska. Udo- 

wodnimy, że Ludowe Wojsko Pol- 

skie jest dziś w pełni zmotoryzo- 
* waną i nowoczesną armią. 


Służbę 


A KIEROW ców 


przez co jeszcze bardziej wzmoc- 
nimy siły obozu pokoju. 


W 75szuac w Przeglądzie na 
| wyższą dbałość o nasze sā- 
mochody damy jednocześnie pol- 
kiej klasie robotniczej gwaran- 


że powierzony nam spr 


własność ludowego państw: 
znajduje się w godnych rękach 
Dając dowód wysokich wartości 
politycznych, bojowych i t Iez- 
, stwierdzim: 
m marne praca w 
oparciu o doświadczenia i wzory 
dzicckiej r Samochodo- 
którzy 20- 


praca dowódców 
iw 
ieckiej 


cięskich 


bojach Armii Ra 


Potwierdzimy. że nasze osiąg- 
nięcia stały się możliwe, p 
Służba Samochodowa nie 
piła się w ciasnym kręgu techni- 
lecz dba stale o pełne wyro- 
bienie i uświadomienie politycz- 
ne i obywate swej kadry; że 
codzienny W żołnierz: 

rowców I mechaników Służ: 
amochodowej kierowanych 
P ofiarnie pracujących do- 
wódców — ofłcerów i podofice- 
rów, wspieranych na każdym od. 
cinku swej pracy przez organiza- 
cję Partyjną, ZMP-owską i przez 
świecących swym przykłader 

sobistym członków PZPR i ? 
—, daje, wyniki, będące w stanie 
naszeńu - wojsku 


DO NOWYCH SUKCESÓW 


D latego dziś mobilizujemy siç 
do. wzorowego, przygotowania 
dorocznego Generalnego Prze- 
slądu. A 

Dlatego idziemy stale naprzód. 
Dzięki wspaniałym wzorom ra- 
dzieckim, ©opanowujemy nowa 
technikę motoryzacyjną. Podnosi- 
my na wyższy poziom wyrobienie 
polityczne i wartości żołnierskie 
naszej kadry. W walce o pokój 
i Plan 6-letni stajemy w ogólno- 
narodowym froncie, dając dowód. 
że Ludowe Wojsko Polskie zwłą- 
zane jest nierozerwalnie ze swym 
narodem, przekształcającym się 
w naród socjalistyczny, że stoi na 
straży jego. bezpieczeństwa i nie- 
podległości. 
— 


Przed letnimi ćwiczeniami 


Przejście na_wiosenno-letnią eksploatację 


przygotowanie motocykli. 


to również troskliwe 
mek już teraz dba, 


aby w czasie letnich ćwiczeń maszyna lącznika — motocyklisty 


pracowała niezawodnie. 


(Techniczny opis 


budowy motocykla 


BMW -350 zamieszczamy na str. 6). 


gen. bryg. A. MATWIJEWSKI 


PRZEGLĄD GENERALNY EGZAMINEM KIEROWCÓW 


M ster Obrony Narodowej rozkazem 


12 z dnia 22 marca br. zarządzii prze- 


prowadzenie Przeglądu Generalnego. 
Przegląd Generalny powinien wykazać: 4 
— stan techniczny pojazdów mechanicznych. 


— przygotowanie kierowców pod 
nicznym, 

— stan dyscypliny w oddziale. 

— organizację służby parkowej i 


Przegląd Generalny — jest więc podsta- 
wowym sprawozdaniem każdego kierow- 
cy. mechanika warsztatowcea, podoficera 
i oficera z dokonanej pracy i służby w cią- 
gu roku, Podczas Przegłądu ujawni się kta 
dużo i wytrwale pracował w ciągu roku, 
a kto lekceważąco odnosił się do swych 
obowiązków. 

U dobrych kierowców, mechaników i in- 
nych specjalistów Służby Samochodowej 
będą wysokie wskaźniki z przedmiotów 
politycznych, wojskowych i fachowych, a 
powierzone im pojazdy mechaniczne będą 
w sprawnym stanie technicznym, należy- 
cie oczyszczone i nasmarowsne. Natomiast 
u opieszałych kierowców nabyta przez 
nich wiedza będzie niedostateczna, stan 
pojazdów mechanicznych będzie pozosta- 
wiał dużo do życzenia, a dyscyplina nie 
będzię na wysokim poziomić 
o bowiązkiem każdego kierowcy po- 

winno być dążenie do zajęcia czoło- 
wego miejsca w szeregach przodowników 
pracy rodziny samochodziarzy, w której 
nie może być naruszających dyscyplinę 
wojskową, powodujących wypadki i kata- 
strofy samochodowe. 

Zwłaszcza teraz w okresie przygotowaw- 
czym do tego doniosłego i zaszczytnego eg- 
zaminu każdy kierowca, mechanik, war- 
sztatowiec, wszyscy żołnierze 1 podofice- 
rowie Służby Samochodowej obowiązani 
są przeanalizować i poddać ostrej krytyce 
całą swą pracę i niezwłocznie przystąpić 
do usunięcia ewentualnych niedociągnięć. 

Kto jest słabo przygotowany politycznie, 
powinien zwrócić się o pomoc do swego 
kolegi, powinien sam czytać potrzebną li- 
teraturę i prosić przełożonego (podoficera 
lub oficera) o wyjaśnienie niezrozumiałych 
zagadnień. W przygotowaniu wojskowym 
i technicznym należy tal wyrównać 
wszystkie niedociągnięcia i wyjaśnić nie- 
zrozumiałe kwestie. Trzeba szeroko wyko- 
rzystać pomoce szkolne sul motoryzacyj- 
nych, organizować konsultacje z najbar- 
dziej zaawansowanymi kierowcami star- 
szego rocznika i wykładowcami, a techni- 
cy i oficerowie pododdziału powinni w tym 
okazać najdalej idącą pomoc. 
podczas Przeglądu Generalnego szcze- 

gólna uwaga będzie zwrócona na spra- 
wozdawczość z wykonanej pracy przez 
każdy pojazd mechaniczny, na planowe 
i w odpowiednim czasie przeprowadzane 
przeglądy techniczne, na ogólny stan tech- 
niczny pojazdów, ich zewnętrzny wygląd, 
na stan i ilość narzędzi w zestawach każ- 
dego pojazdu. 

W celu uniknięcia usterek i niedociąg- 
nięć w tej części Przeglądu Generalnego 
każdy kierowca powinien niezwłocznie 
sprawdzić czy wszystko prawidłowo jest 
wpisane do książki samochodu i wpisać 
to, co omyłkowo zostało opuszczone. 
Sprawdzić, zgodnie z planem eksploatacji, 
czy pojazd poddany był wszystkim prze- 
glądom technicznym; zapamiętać zapas 
jego przebiegu, który kolejny numer prze- 
glądu technicznego ma być przeprowadzo- 
ny, po ilu kilometrach ma być zdany do 
średniej lub głównej naprawy. Przekonać 
się czy wszystkie narzędzia są wpisane do 
książki samochodu. Sprawdzić stan narzę- 
dzi i czy zestaw jest kompletny; po spra' 
dzeniu usunąć ewentualne braki i uster 
W godzinach zajęć parkowych nalóży 

starannie obejrzeć cały pojazd, 
sprawdzić i w razie potrzeby dociągnąć 


wzgiędem politycznym. wojskowym i tech- 


obsługi technicznej. 


umocowania, ujawnić wszyst- 
r wyglądzie zewnętrznym i w 


wszystkie 
kie braki 
tanie 
społów. Wyprostowa 
cia, a pękniete błotniki pospawać. 
zie potrzeby dokonać bieżące: 
wy. Pomalow jsca, a jeśli 
trzeba to nawet cały pojazd. Malować po- 
jazd można jednak dopiero po dokonaniu 
sszystkich innych prac przy maszynie. 
praktyce dało się bowiem niekiedy 
że niektórzy niesumienni ki 
rowcy, nie chcąc się przepracować, st 
rają się zarhalować pęknięte błotniki, 
wgniecenia, błoto itp. Tanie „sposoby” są 
nie tylko szkodnictwem, lecz i przestęp- 
stwem, gdyż narażają Państwo na zbędne 
wydatki i marnotrawstwo. Wprawne oko 
sprawdzającego od razu pozna taki „za- 
maskowany” pojazd i zmusi doprowadzić 
go do porządku, a pododdział straci kilka 
dodatnich punktów za stan techniczny po- 


jazdu. 
M shanicy samochodowi i podoficero- 
wie, dowódcy pododdziałów powin- 
ni stanąć na czele w przygotowaniu po- 
jazdów mechanicznych do Przeglądu Ge- 
neralnego. Powinni osobiście obejrzeć 
wszystkie pojazdy swego pododdziału 
wspólnie z najlepszymi i doświadczonymi 
kierowcami. Sprawdzić całą dokumenta- 


technicznym mechanizmów i ze- 
zewnętrzne wgię- 
W ra- 


(Dokończenie ze str. 1). 


isując wszystkie póprawki í zaszłe 
zmiany. Wziąć pod specjalną obserwację 
opieszałych kierowców, zorganizować dla 
nich uświadamiające pogadanki, podczas 
których przemówić im do rozsądku, że je- 
śli nie będą należycie obsługiwać swego 
pojazdu, to tym samym narażą kolegów, 
a przez jednego czy dwóch niesumiennych 
iudzi pododdział może otrzymać niedosta- 
teczną ocenę. 

Członkowie Partii i ZMP-owcy powinni 
przyjść z pomocą dowódcy, stając na c: 
le przygotowań do Przeglądu Generalnego 
i być przodownikami tej pracy 
R ażdy członek Partii i ZMP powinien 

być nie tylko wzorem dla pozosta- 
tych kierowców, lecz musi pomagać kole- 
zom i swym osobistym przykładem po- 
ciąznąć za sobą innych. 

Szczególną uwagę należy zwrócić także 
na dyscyplinę. „Kawalerskiej jeździe” i na 
ruszaniu zasad ruchu kołowego. należy 
raz na zawsze położyć kres. 

Jeśli wszystkie pododdziały i cała jed- 
nostka wspólnie i zgranie przystąpią d 
przygotowania się do Przeglądu Gener: 
nego — wówczas powodzenie zostanie za- 
pewnione. 

W 1950 r. pierwsze miejsce w wojsku 
zajęli samochodziarze, których Szefem 
Służby Samochodowej jest oficer Szpajzer. 
W tym roku będą oni mieli poważnych 
współzawodników, wskutek czego rywali- 
zacja o pierwsze miejsce będzie zacięta. 

Dla wynagrodzenia najlepszych kierow- 
ców Minister Obrony Narodowej tymże 
rozkazem przeznaczył odpowiednią kwotę. 
P onieważ na przygotowanie się do 

Przeglądu Generalnego zostało nic- 
wiele czasu, nie należy marnować ani jed- 


FRONT NARODOWY PRZYCZYNI SIĘ 
DO UTRWALENIA POKOJU NA SWIECIE 


W dalszym ciągu dyskusji szer. Du- 
da zwrócił uwagę na fakt, że walka 
o pokój jest nierozerwalnie związana 
z lką o realizację planu 6-letniego. 

Budując socjalizm kładziemy mocne 

podwaliny niepodległości Polski, po- 

mnażamy jej bogactwo i dobrobyt na- 
\ rodowy, a plan 6-letni likwiduje naszą 
słabość i zacofanie. 

Oficer "Turewicz wyjaśnił natomiast. 
że postawienie przez VI Plenum hasła 
narodowego frontu w walce o pokój i 
plan 6-letni stało się możliwe na sku- 
tek głębokich przemian społecznych, 
jakie zaszły i zachodzą w naszym kra- 
ju. Naród nasz bowiem rozpoczął w 
ciągu ostatnich 6 lat przekształcać się w 
naród socjalistyczny, o nowej struktu- 
rze gospodarczej, o nowym składzie 
klasowym i o nowym obliczu moralno- 
politycznym. 

Front narodowy — powiedział dałej 
oficer Turewicz nie oznacza jednak 
polityki zgody kłasowej, lecz przeciw- 
nie skupienie wokół klasy robotniczej 
trzonu narodu polskiego w nieubłaga- 
nej walce przeciwko wrogom i zdraj- 
com narodu. 

Szczególnie żywy oddźwięk wśród 
żołnierzy służby samochodowej znala- 
zły wypowiedzi naszych przodujących 
agitatorów w związku z referatem tow. 
Hilarego Minca. Z zainteresowaniem 


zapoznano się z zadaniami, jakie po- 
stawił przed przemysłem maszynowym 
plan na rok 1951. 

Na zakończenie ożywionej dysku 
w której przemawiało jeszcze wielu 
przodujących żołnierzy, zabrał głos 
sierż Nowotny. Stwierdził on, że ha- 
sla frontu narodowego czynią kla- 
sę robotniczą i jej czołowy od- 
dzia: PZPR zdolną do wielokrotnego 
zwiększenia swej aktywności i zdolnoś- 
ci mobilizacyjnej. Słowa prawdy, gło- 
szone przez naszych agitatorów, zdo- 
bywając nowe wartościowe jednostki i 
grupy spośród ludności prucującej dla 
ogólnonarodowej walki o pokój i płan 
*6-letni, będą jednocześnie niweczyć per- 
fidne kłamstwa i plotki szerzone przez 
ośrodki propagandowe imperialistów i 
ich krajowe agentury. Popularyzacja 
naszych osiągnięć, naszego pietyzmu 
dła wielkiej spuścizny narodu polskie- 
go, a w szczególności dla wspaniałych 
tradycji postępowych i wolnościowych, 
będzie potężnym orężem naszej pro- 
pogandy i agitacji. 

"To też wokół naszej Partii — stwier- 
dził sierż. Nowotny — skupia się dziś 
szeroki front narodowy, aby w ofiar- 
nej i pełnej oddania pracy przyspie- 
szać budowę socjalizmu, pomnażać moc 
Polski Ludowej, utrwalać na świecie 
pokój. 


nej miuuty. Należy niezwłocznie podjąć 
prace przygotowawcze, aby w czasie Prze- 
slądu Generalnego zostać zwycięzcą i wy- 
kazać doskonałe wyniki swej codziennej 
pracy. 

Każdy samochodziarz powinien pamię- 
tać, że im większa jest sprawność tech- 
niczna parku samochodowego, tym wyższa 
jest gotowość bojowa jednostki. 


ŚWIĘTO RACJONALIZATORÓW 


Wielkie doroczne święto jakim jest w 
Związku Radzieckim przyznawanie Nagród 
Stalinowskich w dziedzinie nauki, techni- 
ki i wynalazczości, stało się w r. b. podob- 
nie jak i w latach ubiegłych, nie tylko 
świętem uczonych i inżynierów, lecz także 
świętem szerokich rzesz robotników, sta- 
chanowców i nowatorów. Na szczególną u- 
wagę zasługuje rozwój racjonalizatorstwa 
w przemyśle samochodowym. W roku 1949 
Nagrody Stalinowskie otrzymało 1200 no= 
watorów przemysłu i rolnictwa, nato- 
miast w roku 1950 Nagrodami Stalinow- 
skimi wyróżniono już przeszło 2.000 osób 
z czego koło 30% przypada na racjonaliza= 
torów w przemyśle samochodowym. 

Jak podaje oficjalny komunikat Rady 
Ministrów ZSSR, w ciągu ostatnich lat 
zrealizowanych zostało w przemyśle ponad 
1 milion wynalazków i innych wniosków 
racjonalizatorskich. 


WYROZNIENIE FABRYKI 


Jak podaje prasa ZSRR w tych dniach 
odznaczona została Nagrodą Stalinowską 
pierwsza na świecie automatyczna fabry- 
ka tłoków samochodowych. Nagrodę tę 
otrzymał zespół robotników techników i 
inżynierów, na czele którego stoi członek- 
korespondent Akademii Nauk ZSRR — W. 
Dikuszyn. Na podkreślenie zasługuje fakt, 
iż automatyczna fabryka tłoków samocho 
dowych jest pierwszą z fabryk w dziedzi- 
nie automatyzacji produkcji, która otrzy- 
mała Nagrodę Stalinowską. 

Wyróżnienie to m. in. jest zasługą licz- 
nych  racjonalizatorów fabryki, którzy 
swymi usprawnieniami przyczynili się do 
przyśpieszenia i obniżenia kosztów pro- 
dukcji tłoków samochodowych. 


WZNOWIENIE PRODUKCJI SPRZĘTU 
WOJENNEGO W JAPONII 


Na podstawie zawartej niedawno umo- 
wy handlowej między Japonią a U. S. A., 
Japonia produkować będzie samochody 
typu „Kaiser-Frazer" w ilości 1-go tysiąca 
rocznie. Produkcja ta rozpocząć się ma z 
początkiem 1951 roku w fabryce, położonej 
między Tokio o Jokohamą. Jak widzimy 
imperialiści amerykańscy wciągają da pro- 
dukcji sprzętu wojskowego dawnych za- 
uszników i protektorów Hitlera. 

Fabryka samochodów —„Kaiser-Frazer" 
wybudowana została bowiem z kredytów 
faszystowskich bankierów niemieckich i 
podczas ostatniej wojny produkowała lek- 
kie samoch: pancerne używane do walk 
z bohaterską ludową armią chińską. 


W WALCE ZRODZIŁO SIĘ 


z pa 


Opowieść żołnierska 


B ył wczesny, mroźny ranek styczniowy 1944 r. St 
sierż. Kruk zwany wówczas „Junakiem” robił jesz- 
czę raz dokładny przegląd swego zdobycznego motocy- 
kla, jak gdyby chciał się przekonać I upewnić, czy i tym 
razem maszyna go nie zawiedzie. Wokół niego w skupio- 
nym milczeniu stała grupka współtowarzyszy — party. 
zantów z Gwardli Ludowej. Wszyscy mieli ciężki dzień 
tlerowcy przypuścili atak na ich przyczółek i przez ca- 
czas ostrzeliwali ukrytych w lesie partyzantów, zamy 
kających im dostęp do mostu na rzece. Chociaż fat 
tów odparli | nie dopuścili do mostu niemniej por. 


2  4akiEROWNICA 


zrożumiał, że bez pomocy nie utrzymają się na posterun- 
ku. Ludziom mdlały ręce od ciągłego strzelania, amuni- 
cja kończyła się. Nie myci, nie wyspani od szeregu dni, 
trzymali się na pozycjach siłą woli i hartem ducha, któ- 
ry kazał im wytrwać na powierzonym stanowisku do 
ostatka. 
W tedy zdecydowano, że trzeba będzie nawiązać kon- 
takt ze zbliżającymi się szybko oddziałami radziec- 
kimi i prosić, ażeby przyszli na pomoc, tym bardziej, że 
Niemcy znaleźli o kilka kilometrów niezły bród przez 
rzekę i prawdopodobnie zamierzali zaskoczyć ich od tyłu. 

Kruk zgłosił się na ochotnika. 

I oto teraz z dokumentem opisującym położenie Gwar- 
dzistów miał wyruszyć w drogę. Był dumny. Wiedział, że 
od niego zależy życie towarzyszy. Więcej nawet: zdawał 
dobie sprawę że tylko szybkość i sprawność jego motoru 
może zadecydować o dalszych losach tego odcinku fron- 
tu. 

Wzlął szkic sytuacyjny terenu nabił zrzutową „pe- 
peszkę”, zapuścił motocyki i cicho wyjechał z lasu na 
polną ścieżkę lekko przypruszoną śniegiem, żegnany 
pełnymi nadziei spojrzeniami swych towarzyszy broni. 
R iedy krzaki i zarośla zaczęły rzednąć i otworzyła si 

wolna przestrzeń na rzekę, za którą byli faszyści 
Kruk zatrzymał się i sprawdził stan motoru, czy nie za- 
grzał się zbytnio przy ciężkiej drodze, ułamał gałąź jā- 


łowca i umocował ją sobie na plecach w ten sposób mas- 
kując się. Jechał teraz ostrożnie po zamarzniętych polach 
kierując się tylko większymi grupami drzew, wzgórza- 
ml i znakami postawionymi na przydrożnych słupkach. 

W pewnym momencie dałsze posuwanie się po polach 
stało się niemożliwe, zaspy śnieżne usypane przez wiatr 
utrudniały przebijanie się motocyklem. Musiał zjechać 
na szosę. Teraz posuwał się bardzo powoli na drugim 
biegu. Jako doświadczony żołnierz wiedział doskonale, 
że tu może go dosięgnąć kula schowanego gdzieś, wro- 
ziego snajpera lub może go dostrzec samolot n-pła. 

tem zza rzeki z nad lasów „wyskoczyły“ 3 Messer- 

schmidty i waląc z rykiem motorów zbliżały się 
w jego stronę. Kruk rzucił natychmiast maszynę na plas- 
ko na szosę, a sam skoczył do rowu. Było jednak za późno. 
Roziegł się trzask seril CKM-u i nagle w lewym ramic- 
niu i lopatce poczuł nasz „Junak“ pickący ból, s po 
chwili szum w głowie i stracił przytomność. 

Gdy odzyskał świadomość pierwszym jego odruchem 
było zbadanie czy kopertę z dokumentem ma w kicsze- 
mi. Była jednak dziwnie wilgotna, przestrzelona. Mimo 
okropnego bôlu wyjął ją z lewej kieszeni i zaciskając 
zęby włożył do prawej. Pot kroplisty zrosił mu czoło. 

Powolutku usiadł, krwawiącą ranę obwiązał prowi- 
zorycznie bandażem, a obezwładnioną rękę przewiesił na 
pasku, który zapiął przez szyję. Rzucił jeszcze raz okiem 


igi 


Dzięki dobrej pracy organizacji Fartyj 


Fyaszych opiagnięć 


IP-owskiej w maszej jednost- 


ce samochodowej rozwijź się i umasawia ruch przodownictwa, oszczędności i racjo- 


najizacji, Świadczy to, że towarzysze partyjni | ZMP-owcy stanowią kierow! 
tego ruchu. Oficerowie — Czuchaj i Kubacki, podo: 
das, Barycki, Kawa, — podoficerowie służby zasadniczej — Zabłocki, 
i szeregowi: Górecki, Urbaniak, Gęmbicki, Pasiuk, Fras, Goździew- 


Kinas — st. szer. 


jetwo 
erowie zawodowi — Bulek Wa- 
Iwaszek, Łoś. 


ski to duma naszej jednostki. Ich nazwiska, ofiarna praca | wzorowa siużba, ich osiąz- 
nięcia w pracy i wyszkoleniu są znane wszystkim żołnierzom. 


Rok 1951 szkoleniowy rozpoczęliśmy od 
narady aktywu żołnierskiego nad rozwo- 
jem przodownictwa i przystąpieniem do 
praktycznego realizowania podjętych uch- 
wał, zgodnych z linią polityczną KC 
PZPR i rozkazami Ministra Obrony Naro- 
dowej, od podniesienia poziomu pracy 
partyjno-politycznej, od ojcowskiej opieki 
nad żołnierzami, od wnikania w bieżące 
zainteresowania żołnierzy, w ich tok pracy 
i szkolenia. Oto początek naszej wal- 
ki o realizację tych doniosłyci 
wień. 


WYROZNIENIE PRZODOW 


Ruch przodownietwa w naszej jedni 
szybko stał się popularny i przyjęty ze 
przez żołnierzy jako przedmiot sl 
dumy z uzyskanych | uzyskiwanych co ra 
to nowych osiągnięć. Wytrwała, nieustan- 
na-praca takich oficerów jak Ledwosa. 
Wojdy, Malskiego, Hofmana i wielu podo- 
ficerów sprawiła, że zostało nagrodzonych 
sześciu kierowców odznaką rowy 
Kierowca”, 27 otrzymało tytuł odow- 
nika Wyszkołenia', wielu awansowano i na- 
grodzono. 

Nasi kierowcy na wezwanie kpr. Proc 
wprowadzili w jednostce wzorem doświad 
czeń ludzi radzieckich i budowniczych No- 
wej Huty kompleksowy system oszczędno- 
ści paliwa i sprzętu. System ten został sze- 
roko zastosowany. Świadczy o tym. że 
wzrosła o 100%" oszc: josunku 
do miesiąca stycznia. zędzonym 
miale pracują również i war: towcy 
ykonując wiele niezbędnych napraw. 

Foważne osiągnięcia na odcinku oszczęd- 
nośct posiadają: sierż. Bury, plut. Kawa 
kpr. Łysienko, kpr. Proczek, st. szeregowi 
Kodrenz, Gozdziewski, Bordzio, Tworek 
Antoniak, Pasiuk i szeregowi: Patora, Jan- 
kowski, Kapusta | inni. Należy podkreś- 


ZMP-owiec. kpr. Proczek daje przykład 

w jaki sposób można dzięki dbałości o sa- 

mochód i dobrym metodom jazdy, zao- 

szczędzić cenne paliwo. Kpr. Proczek we- 

zwał do współzawodnictwa w oszczędnoś- 

ci paliwa i sprzętu kierowców swej jed- 
nostki (zdjęcie z lewcj). 


ZMP. iec i agitator kpr. Wiktor, elek- 
tryk pododdziału pracuje jeden dzień w 
tygodniu na zaoszczędzonym materiale. 
M. in. wykonał on 2 akumułatory z na- 
gromadzonych przez siebic części. 


BRATERSTWO NASZYCH ZOŁNIERZY 


y, już mu nieuży bęczą 
do przodu. 


na leś 
czął się, posuy 

Spodziev 
sze czołów 


Szedł 


stocyki I 


chwiejnym 


lić również wkład pracy nasz 
towców, jak kpr. Wiktora i kpr 
oraz kpr. Chichłowskiego i kpr. Łosia, k 
y zastosowali w s 

onałych usprawnień racjonalizatorskie 
oraz szybko i sprawnie us 
niedomagania w 
ób przyczyniają si 
ności technicznej 
w jednoś 


tō- 


taboru 


ŚWIADOMOŚĆ — 


Źródło naszych osiągni 
kiej świadomości klasowej 
przede w 
pracy 
adc: 
czych 
którymi utr 


budow 
owej Huty, 


sta- 


rujem; 


kontakt. 

Szeroka popularyzacja osiągnięć przodu- 
ących żołnierzy, ich sylwetek po przez 
zsbrania 2 żołnier- 


Dumą jednostki oficera Cieplaka są wzo- 
rowi kierowcy. Na zdjęciu wręczenie od- 
znaki st. szer. Kondranzowi przez d-cę. 


skie, gawędy, ugitatorów 
tykułów w prasie i gazetkach ściennych 
to poważna i skuteczna forma pracy, któr 
trafia do przekonania żołnierzy i mobilizu- 
je ich do przodownictwa na każdym odcin- 
ku. 


Docieranie w odpowiednim czasie gaze- 
ty do rąk żołnierza, ocena jego pra 
dowódcę w formie wyróżnienia. tre 
jego rozwój kulturalny i oświatowy, 
mowa indywidualna, fotografia na tablic 
przodujących żołnierzy — sprawi 
regi pr zodowników w jednostce 

loplaka nie są etatowe, Stale r 
wijają się w toku walki z trud 
re kierowcy pokonują by zwiększyć grono 
wzorowych żołnierzy. Widzi się opiekę nad 


zostać między innymi szer. Żółtkowski, Ba- 
a, Kielisz i wielu innych, zależy to tylko 
od ich dalszego intei 'wnego szkolenia 


wska Jednostka samochodowa ofi- 
jeplaka kontynuując swe osiągnię- 
cia powita I-szy Maja, święto Polski Lu- 


ż nie byli 
em i niedole wojny nie 
Wspólni 


braćmi, czyż wspólna walka z wro- 
złączyły ich_nierozerwalnymi 
była idea waiki na Śmierć i -życie. 


wej, nowym sukcesem przez przygotowa- 
nie się na bardzo; dobrze da V Generalnego 
Przeglądu Samochodowego. Będzie to god- 
«e wykonanie rozkazu Ministra Obron: 
Narodo ej Marszałka Rokossowskiego, ja- 
ko wkład żołnierzy służby samochodowej 
w ogólnonarodowe dzieło walki o pokój 
i Plan 6-let: 


St. szer. Gożdziewski, przewodniczą- 
cy koła ZMP, agitator jednostki, wy- 
różnia się w pracy politycznej i fa- 
chowej. Jego wzorowa praca jest 
przykładem jak należy przygotować 
* się do Generalnego Przeglądu. 


STUDENCI WYDZIAŁU MECH. 
POLITECHNIKI SLĄSKIEJ 
POMAGAJĄ KIEROWCOM RAGJONALIZATOROM 


Pisma samochodowe „Za Kierownicą” i 
„Przegląd Samochodowy“ stały się bardzo 
popularne wśród studentów Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach. Nad wnioskami kic- 
owców -racjonalizatorów zamieszczonymi 
a łamach tych pism często toczyły się 
»skusje. Studenci, którzy sami przecho- 
dzą przeszkolenie samochodowe, żywo in- 
teresują się zagadnieniami absorbujący 
mi umysły kierowców-racjonalizatorów 
postanowili w miarę. możliwości dopomóc 
im w osiągnięciu jak najlepszych wyni- 
rów. 

Mimo, że nauka na Politechnice wyma- 
a dużego wysiłku. postanowili już teraz 
"y okresie studiów pomóc jeszcze bardziej 
w rozszerzeniu ruchu racjonalizatorstw 
w służbie samochodowej, dając tym do- 
wód wysokiego uświadomienia polityczne- 
go. Ten szlachetny odruch studentów Po- 
litechniki Śląskiej świadczy o tym, że mło- 
da inteligencja techniczna jasno rozumie 
swoje zadania w dążącej do socjalizmu 
Polsce i nie zawiedzie zaufania Ojczyzny 
Ludowej w której ma możliwość zdobycia 
wiedzy. 


NA CZYM MA POLEGAĆ POMOC 


Pomoc, jakiej mogą udzielić studenci, 
zie zasadniczo polegała na: 
— opracowywaniu (wykonywaniu) ry- 
sunków | szkiców. 
tam, gdzie jest to konieczne, przeli- 
czeniach technicznych, 
kalkulacji wynikłych z zastosowania 
pomysłu korzyści, 
czy 
e jest już znany 
ny. 
Kierowcy-racjonalizatorzy napotykają 
bowiem na szereg podobnych trudności. 
które wpływają hamująeo na osiągnięcia 
racjonalizatorskie. Przez nawiązanie współ- 
pracy ze studentami Politechniki potrafią 
je rozwiązać i słuszne wnioski racjonali- 
zatorskie będą mogły być realizowane. 


zgłoszony pomysł 
i rozpowszechnio- 


ROZPOWSZECHNIANIE OSIĄGNIĘĆ 
RACJONALIZATORSKICH 


Bardzo często jednostka może poszczycić 
się całym szeregiem osiągnięć z dziedziny 


kiem, chwilami wzdłuż rowu, a potem listyczne i sprawiedliwość na świecie. 
pola — byle najdalej od s t chyba z pół W tym momencie, w obliczu wroga. zespoliły się ich lo- 
metra. „Coś” kazało mu k sy — złączeni wspólną spra mogli się najlepiej zro- 

Wtem tuż przed sobą, spod osłony kępy drzew usły-  zumieć i pomóc sobie wzajemnie. Wszak oni żołnierze ra- 
szał grożne — „Pastoj!”, „Ruki, w wierch!" dzieccy- walczyli o „Waszą i R 

Kruk stanął jak wryty, lecz zdał sobie momentalnie „Junak“ przemknął oczy. Alosza coś ważył. Potem 
sprawę że to.Oni, ci wyczekiwani, radzieccy żołnierze zwróci} się do pozostalych towarzyszy, stojących opodal, 
i jeze, że znal: wykona rozkaz — i. akazał im pod: ać motocykl do lasu i badać nądal 
zemdlony. SSE „SiĘ, am wżiął Junaka na plecy i ruszył z nim ostroż- 

Trzech. ubranych w biale ochronne narzutki Żołnierzy nie do widnicjącej w oddali wioski. 


zbliżyło się do niego. 


niósł mu głowę i włał mu w usta trochę kawy z ma- le 
nierki az bardziej. 
R ugiiec powrócił na twarz „Junaka". Ujrzał nad sig z rami 
sobą niebieskie szare oczy | poczeiwą czerwoną od szedł jednak dzielnie, 
mrozu twarz. Urywanymi słowami wytłumaczył, że on 
dsi mówić z dowódcą, że trzeba udzielić pomocy towa- cy, 


ezlię ważne papiery 
najdroższemu bratu, druhowi 


Alosza nachylił się nad nim. pod 


ysłom na przyczółku, że faszyści znaleźli bród, 
ko mu _powicrzał, 


walki kil 
kiem. Wiedział, że gdyby 
mieliby już Niemców „i 


że on 
jak 


żący mu na plecach 
Ranny co chwila zsuwał mu 
. Alosza potykał się. pot ciek} mu z czoła. 
niosąc na swych plecach wraz 
z rannym, ważne posłannictwo bojowe dla swego dowód- 
oraz pomoc dla zabłąkanych otoczonych w ogniu 
dziesięciu straceńców nad rzecznym przyczół- 

nie bohaterstwo tamtych może 
na karku”. 


polski partyzant 


trunkowego. 


króteć stanęli przed kwaterą dowódcy — 
zamóldował przybycie. „Junak“ póbladłymi z bólu 
ustami złożył raport pułkownikowi radzieckiemu í od- 
də} mu zakrwawioną kopertę z dokumentem. Spelni? swe 
zadanie. Alosza jednak nie skończył swej misji, Za zc- 
zwoleniem d-cy odwiózł jeszcze rannego do puńktu opa- 


Odtąd datuje się ich przy Jażń. 


ten mrożny 
walka o coś większego niż jedno życie Audzkie. fierozer- 
walnie związała ich żołnierską przyjaźnią. 


racjonalizacji Niestety osiągnięcia te ote 
wychodzą poza ramy jednostki. Przyczyny 
tego są różne, ale zasadnicza przyczyna ta, 
że często nie ma możliwości wykonani 
rysunku technicznego i sporządzenia opi 
su, których umieszczenie na łamach „Za 
Kierownicą” przyczyniłoby się do rozpow- 
szechnienia ulepszenia, które znajduje 
praktyczne zastosowanie w jednostce.. 

Często racjonalizator służby samochodo- 
wej wykonał przyrząd mający szerokie 
zastosowanie ale niestety nie możć spò- 
rządzić zrozumiałego dla ogółu rysunku 
technicznego. 

Studenci Wydziału Mechanicznego po- 
stanowili, że będą rozpracowywać prz: 
ne projekty, nadawać im szatę zrozumi: 
dla ogółu. 

Przez umieszczenie zrozumiałych rysun= 
ków i wyjaśnień projektów racjonalizotor- 
skich w „Za Kierownicą" zostanie umożli- 
wione szerokie rozpowszechnienie i st00- 
wanie osiągnięć racjonalizatorów naszej 
służby. 


GDZIE NALEŻY PISAC? 


Wszyscy kierowcy-racjonalizatorzy, któ- 
rzy potrzebują pomocy w wykonaniu pro- 
jektów racjonalizatorskich lub pragną r 
powszechnić - swoje osiągnięcia, niech 
zwracają się dó studentów Wydziału Me- 
chanicznego Politechniki Śląskiej pisząc na 
adres: Studium Wojskowe przy Politech- 
nice Śląskiej w Gliwicach, Gliwice, ul. 
Częstochowska 15. 

Współpraca kierowców-racjonalizatorów 
Służby Samochodowej ze studentami Wy- 
działu Mechanicznego Politechniki Śląs- 
kiej przyniesie niewątpliwie duże korzs- 
ści i przyczyni się do jeszcze większego 
rozwoju ruchu racjonalizatorskiego w r 
ej służbie. 


OD ADMINISTRACJI 


NA SKUTEK WPŁYWAJĄCYCH JE- 
SZCZE ZAPYTAŃ DONOSIMY WSZYST- 
KIM ZAINTERESOWANYM: 

PISMO NASZE JEST DLA -WSZYST- 
KICH KIEROWCÓW WOJSKOWYCH 

BEZPŁATNE. 


Alosza 


Jeszcze nieraz spotykali 
szturmach i na zawsze pozostawał im w 
styczniowy dzień kiędy” wspólna 


S Um) 
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Już wkrótce we wszystkich jednostkach naszej Służby ustawią się 


samochody 


i inne pojazdy mechaniczne do Generalnego Przeglądu, a potem defilujące kolum- 
ny wojskowego transportu zademonstrują przed Dowództwem i kolegami z innych 
broni sprawność swych szyków, gotowość techniczną pojazdów i bojowe przygoto- 


wanie żołnierzy. 


Nieządługo również oczekuje nasze jednostki wyjazd na letnie obozy szkole- 
niowe. Większość przejazdów odbywać się będzie „własnym chodem“ w dużych od- 
działach, składających się z wielu samochodów. Przypomnijmy więc sobie zasad- 


nicze szyki kolumn samochodowych, aby w czasie defilady 


przemarszu wykazać 


swe pelne przygotowanie i zdolność do wykonania postawionych przed nami za- 


dań. 
JAKIE ZNAMY SZYKI 


Na wstępie należy wyjaśnić, że szykiem 
jest każde określone rozkazem  rozmiesz- 
czenie pojazdów mechanicznych, ich po- 
doddziałów 1 oddziałów dla dokonania ja- 
kiejś zamierzonej czynności (np.: rozloko- 
wanie, marsz itd). 

I tak przy szyku zwartym pojazdy i po- 
doddziały rozmie: me są wzdłuż frontu 
i w głąb w odległościach i odstępach okre- 
ślonych przez regulamin. Szyk zwarty sto- 
šuje się dla rozmieszczenia pojazdów w 
miejscu | w mar: 

Przy szyku marszowym pojazdy | po- 


Szyk marszowy, jak sama 
stosuje się do marszów. 
jęty natomiast będzie to ta- 
stojąc jeden 
obok drugiego w odstępach określonych 
bądź regulaminem bądź rozkazem d-cy 
znajdują się na jednej linii wzdłuż frontu. 
Samochód d-cy znajduje się zawsze na 
skrzydie prawym 

Kolumna marszowa jest to szyk, w któ- 
rym pojazdy podążają jeden za drugim w 
por ustalonym regulaminowo lub 
mochód d-cy znajduje 
amny. 


rozkazem d 
nazwa wsk: 

Szyk rozwi! 
ki szyk, w którym pojazdy, 


CO TRZEBA WIEDZIEĆ W CZASIE 
MARSZU. 


adniczych warunków spra- 
kolumny samochodowej 
widłowe przestrzeganie odiegłości 
pojazdami. I tak między po 
mi samochodami winny one wy 


Jednym z z: 
marszu 


nosić 
100 — 150 metrów 
500 metrów. Odległości między więks 
oddziałami ustala się już w godzinach. 
W nocy i pędczaz mgły odległości te nale- 
ży zmniejszyć, natomiast przy jeżdzie na 


szeregach (zależnie od ilości ludzi). 


on miejsce jak na rysunku. 


Obecny okres poświęcają równie: 
się do defilady w dniach Przeg 
nym podstawianiu i załadowaniu samocho du, 


Zbiórka załogi przy samochodzie. W wy- 
padku kiedy jest tylko kierowca zajmuje 


lomna marszowa”. 
zakurzonych drogach odległości powięk- 
sza się. 

Przy zatrzymaniu się w drodze lub na 
komendę „Zmniejszyć odległość”! stosuje 
się odległości mniejsze (takie jak przy 
zbiórce), a więc między samochodami — 
10 m, między plutonami — 30 m, i między 
kompaniami — 50 m. 


Z chwilą gdy d-ca poda komendę — 
Uwaga, rób to co ja“ i zjedzie na prawo 
zatrzymując się, wszystkie samochody kı 
lumny podjeżd na ustaloną odległoś 
i zatrzymują się kolejno z prawej strony 
drogi Należy przy tym pamiętać. że nie 
wolno zatrzymywać się na skrzyżowaniach 
dróg, przejazdach kolejowych, mostach 
i innych punktach zastrzeżonych przepi- 
sami ruchu kołowego. 


Przy samochodach zbiórka 


Przypominamy Kolegom, że na komendę „Przy samochodach zbiórka 
leży zajmować miejsca zgodnie z instrukcj: 
— dowódca samochodu 1 m. przed pra! 
— kierowca samochodu I m. przed lewym przednim błotni! 
Załoga ustawia się w zależności od rodzaju - 
otwartej na wysokości tylnej osi z obu stron wozu. Jeżeli natomiast samochód 
ma kryte nadwozie załoga zbiera się z tyłu wozu w jednym szeregu lub w dwu 


nadwozia, a więc przy skrzyni 


see" 0000 


Zbiórka załogi przy samochodzie z nad- 
woziem otwartym. 


4 żołnierze naszej służby starannemu przygotowaniu 
lądu Generalnego. Na zdjęciu: ćwiczenia w spraw- 


w jednostce oficera Szpajzera. 


ZBIORKA SAMOCHODÓW, 
ZMIANY SZYKÓW, ZWROTY. 


D-ca pododdziału na komendę: — „W 
szyku rozwiniętym zbiórka“ ustawia $a- 
mochody jeden obok drugiego z odstępa- 
mi między pojazdami I — 1,5 (szyk roz- 
winięty) — jak na rysunku. 

Do przejścia z szyku rozwiniętego do 
kolumny marszowej podaje się komendę: 
— „Marszową kolumną — marsz”. Przy- 


Zmiana szyku „kolumna marszowa* na 
szyk rozwinięty. 


czym pierwszy rusza samochód d-cy, a po- 
zostałe podążają za nim. Do przejścia na- 
tomiast z szyku „Kolumna marszowa" do 
szyku rozwiniętego podaje się komendę 
W szyku rozwiniętym zbiórka”. Pierw- 
szy zatrzymuje się samochód d-cy, a za- 
nim w 1,5 metrowych odstępach kolejno 
nadjeżdżające samochody (rys. w górze). 


Na komendę d-cy — „W tył zwrot“ 
wszystkie samochody znajdujące się w ko- 
lumnie jednocześnie skręcają w kierunku 
podanym przez samochód d-cy i ustawi: 
ją się w kierunku przeciwnym dotychcza- 
sowej jazdy. Do zwrotu w tył po podaniu 
komendy — 
chody zmieni 


ja kierunek jazd; 
(zajazdem) skręcając po śladzie samocho- 


kolejno 


du d-cy (patrz rys.). 


Po opanowaniu zbiórki i zmiany szyków 
oraz zwrotów w drużynach samochodo- 
wych bardzo ważne będzie przećwiczenie 
tego samego w większych pododdziałach: 
plutonach, kompaniach i batalionach, a 
wreszcie i w pułkach. Sprężyste przepro- 
wadzenie tych ćwiczeń zapewni dopiero 
sprawność naszych jednostek w oczekują- 
cej nas defiladzie w czasie Przeglądu i 
łatwi dokonanie przejazdu na obozy letnie. 


Plut. A. Mazur 


ŻOŁNIERZE LINLOWI 
POZNAJĄ SAMOCHUD 


W poprzednich numerach „Za Kierow- 
nicą“ omawialiśmy źródło siły potrzebnej 
do poruszania samochodu, a obecnie zaj- 
miemy się wyjaśnianiem jak siła ta jest 
przenoszona na koła. 

Otóż wiemy dobrze, że silnik pracuje 
wolniej lub szybciej zależnie od woli kie- 
rowcy i ruchów jego nogi naciskającej pe- 
dał przyspiesznika. Miejscem. z którego 
możemy pobrać moc obrotową jest oczy- 
wiście koniec wału korbowego. Do niego 
więc musimy przyłączyć cały szereg me- 
chanizmów celem uzyskania w końcu obro- 
tów kół, a tym samym poruszania się sa- 
mochodu. Na mechanizmy te składają się 
w kolejności: sprzęgło, skrzynia przekład- 
niowa, wał napędowy z przegubami, koła 
WE osi tylnej, wyrównywacz i półosie 

Z tego widzimy że pierwszym niezna- 
nym nam urządzeniem jest sprzęgło któ- 
rego zadanie polega na umożliwieniu chwi- 
lowego rozłączenia wału silnika ze skrzy- 
ni biegów. 

Załączny w dole rysunek z książki inż. 
W. Rychtera pt. „ABC - samochodowe" 
przedstawia nam w sposób najprostszy za- 
sadę działania sprzęgła. Dwie tarcze, z któ- 
rych jedna połączona jest na stałe z wa- 
łem korbowym, a druga z wałkiem skrzy- 
ni biegów. dociskane są do siebie mocną 
sprężyną. W momencie naciśnięcia pedału 
sprzęgła rozsuwają się te tarcze i napęd 
zostaje przerwany. Puszczanie pedału spo- 
woduje pod wpływem sprzężyny ponowne 
zsunięcie się tarcz i włączenie napędu. 

W rzeczywistości budowa sprzęgła jest 
znacznie bardziej skomplikowana, a pomi- 
mo tego zasada działania pozostaje nie- 
zmieniona. Sprzęgło nowoczesnego samo- 
chodu jest przeważnie jednotarczowe, to 
znaczy posiada jedną tarczę pokrytą ma- 
teriałem ciernym, podobnym do materiału 
nakładek hamułcowych( ściśniętą z obu 
stron tarczami metalowymi. Rolę jednej 
sprzężyny centralnej przejmują tu na sie- 
bie małe sprężyny śrubowe w ilości prze- 
ważnie 6-ciu, Mechanizmem wyłączającym 
jest zespół widełek pedału sprzęgła. 


CO TO JEST SZYBKOŚĆ MARSZOWA 


Wielu z nas jest jeszcze indywidualista- 
mi. Jadąc w zespole nie zawsze w pelni 
zdajemy sobie sprawę, że od naszego Spo- 
sobu jazdy, a szezezólnie od jej równo- 
mierności zależy marsz całości i fednoli- 
tość kolumny. To też postanowiłem po- 
dzielić stę z kolegami doświadczeniami 
mego pododdziału. co do „szybkości“ jaz- 
dy w kolumnie, która jest przyczyną więk - 
szości kłopotów w marszu jednostki sa- 
mochodowej. Większość bowiem przemar- 
szów odbywa się, jak wiem: w kolum- 
nach (zespołach) pojazdów. 

Przemarsz poszczególnych pojazdów po- 
jedyńczo nie odgrywa większej roli dla 
wojska, gdyż w tych wypadkach szybkość, 
a-w wyniku i czas przemarszu, jest zależ- 
ny w największym stopniu od umiejętno- 
ści kierowcy. 

Szybkość ta może być tak znaczna, że 
w obliczeniu przełożonego, który zarządzi 
przemarsz, będzie świadczyło to tylko o 
zaletach kierowcy i pojazdu, Szybkość jaz- 
iy w kolumnie jest znacznie mniejsza od 
bkości, jakie mogą rozwinąć poszczegól- 
kierow 

Szybkości, jakie rozwijają kolumny no- 
«ą nazwę szybkości marszo- 
wych i są określone na podstawie dłu- 
¿ich doświadczeń. W braku danych regu- 
laminowych, szybkości marszowe możn. 
określić po uprzednim podzieleniu całej 
trasy na odcinki o jednakowej charaktery- 
styce drogi i warunkach ruchu (np, odi 
nek dróg bitych w terenie płaskim, odci- 
nek dróg bitych w terenie pagórkowatym, 
odcinek przebudowy podczas OPlot it) 
a następnie po obliczeniu czasu przemar- 


szu nieżbędnego dla przebycia każdego 
z tych odcinków. Wówczas szybkość mar- 
szowa wyrazi się wzorem: 

Szybkość marsz. w km/godz. 
km: czas przemarszu. 

Punktem wyjścia dla obliczenia c: 
przemarszu po drogach bitych jest 
wyższa szybkość najpowolniejszego pojaz- 
du w danym zespole. 


Szybkość średnia będąca naszą właści- 
wą szybkością marszową jest znacznie 
mniejsza od szybkości najwyższej, którą 
pojazd może rozwinąć. Przyczyną tego są 
różne czynniki, jak np.: zwalnianie na za- 
krętach, stopień wzrostu przyśpieszenia 
szybkości (tzw. „zryw”), zwalnianie przy 
mijaniu. łatwość pokonywania wzniesteń. 
Im większa jest najwyższa szybkość po- 
jazdu tym większy wpływ na szybkość 
średnią wywierają wiw warunki jazdy. 
Fakt ten powoduje wzrost różniey między 
szybkością średnią. a szybkością najwyż- 


= ilość 


u 


+ szą w stopniu, który obrazuje poniższa ta- 


belka: 
Najwyższa Średnia szybki 
szybkość RZS ATN: 
zat: pojazdu wyniesie: 
100 km/godz. ok. 60% 
80 km/godz ok. 1076 
80 km godz. ok. 159% 
40 km godz. ok. 80% 


30—40 km godz (np. czołg ok. 85—909% 

Jak więc widzimy, jadąc w kolumnie 
powoli, lecz równomiernie, bez przyśpie- 
szania i zwalniania, osiągniemy najwyższą 
procentową szybkość przeciętną, 


W pelni sprawny samochód w nadchodzącym okresie letnich ćwiczeń — oto ha- 


sło, które wielkimi 
zastało umieszczone 
lotniczej, podobnie 
chaniczne, zabrali się z zapałem do pracy. 


wiem przygotować swo- 
a wiosenno-letniej ek- 

a przygotować oznaczało to: 
w czasie letnich ćwiczeń samo- 
urządzenia 


sploatacji, 
posiadać 
chód oraz sprawne specjalne 
tych wozów jak; d, 

í wodnozolcjowe, 


rozruszniki samolotowe, 


dobrze 


wiedzieli, 

doddział będzie 
musiał zape samolotom jednostki 
sprawną i terminową obsługę. A zatem 


od starannego pi towania wszystkich 
zespołów specjalnych, które zawsze winny 
działać bez zarzutu, zależało zapewnienie 
bezpieczeństwa lotów. 


SPRAWNY DYSTRYBUTOR 
BENZYNOWY GWARANTUJE 
SAMOLOTOM WYSOKĄ JAKOŚĆ 
PALIWA. 


Intensywna praca w warunkach polo- 
wych, oczekująca samochody specjalne, 
nakłada na nas obowiązek  troskliwego 
przygotowania dystrybutora  benzynowe- 
go. Musi on bowiem zawsze zapewnić 
molotom wysoką jakość dostarczanego pa- 


ce przy tym dystrybuto- 
ay z największą staran- 


Już na dzień przed rozpoczęciem pr: 
gotowania dystrybutora do wiosenno-h 
niej eksploatacji należy zlać resztki be 
zyny z cysterny i przewodów, a' następnie, 


otwieraj; tkie krany, wlew górn; 
1 źdejmując pokrywę ośzdnika, dokładnie 
terny. Po 24 go- 


przewietrzyć wnętrze cz 
dzinnym wietrzeniu należy jeszcze przed- 
muchać wnętrze cystorny sprężonym po- 
wietrzem. Dopiero po tym, po zdjęciu po- 
krywy filtra i wyjęciu elementu filtru, 

iemiamy dystrybutor 1 wykonuje 


cego, u 
my przy nim inne pra 

Rozpóczynamy od wyszorowania wnęt- 
rza cysten W tym celu należy w 
twardą szczotke (może być ryżowa) i do- 
kładnie oczyścić wewnętrzną powierzch- 
niç cysterny i obudowę filtra tak, aby nie 


pozostało na niej nawet śladu po brudzie. 
Pracy tej nie wolno wykonywać. szmata- 


mi lub szczotką metalową. 


dą i ogrzewać przy pomoc; 
grzewacza do stan wrze 
Po zagotowaniu wody zlać ze 
zbiornika około 100 litr. do pozo- 
stałej dolać roztwór (50 kg so 
austycznej rozpuszczonej w 
litr. wody. przygotowany pop: 
przednio w oddzielnym n: 


ć pompę wodną 
any na krążenie 

w ciągu 1-nej godzin; 

osadnik, żdjąć 

í przepłukać 

stą wodą 


gotowa: 
6r przez 


rzewać przy pomocy podgrze- 
waczy do stanu wrzenia. Następ- 
przez pistolet 

osadnik. 
cznej pr 
szbronione. 
niu 


zbiornika oieja- 


Dokładnie zlać pozostałe resztki 
oleju ze zbiornika 

zdjąć pokrywę tylnego włazu do 
zbiornika } pokrywę osadnika. 
Założyć maskę z wężem gumo- 


jerowcy pewnej jednostki lotniczej. Hasło to 
na budynku garażowym, 
jak we wszystkich jednostkach posiadających pojazdy 


a kierowcy i mechanicy jednostki 
me- 


Przy oczyszczaniu wnętrza cysterny 
trzeba założyć maskę z długim wężem gi 
mowym, którego koniec znajdować się wi- 
nien przynajmniej w odległości 2 m, od 
samochodu. Po zakończeniu tej pracy 20- 
litrami benzyny spłukać wszystkie nieczy- 
stości. 

Należy jeszcze oczyścić: 


Układ przewodów dystrybutora benzyno- 
wego: 1— kran wlotowy (ze zbiornika po- 
stronnego), 2 — kran wylotowy (z cyster- 


ny dystrybutora), 3 — kran rozdzielczy, 
4 — kran do cysterny, 5 — kran przelo- 
towy, 6 — kran wieży rozdzielczych, 7 — 
kranik powietrzny filtru benzynowego, 
5 — kranik przelotowy, 9 — kran spusto- 
wy filtru, 10 — kran spustowy cysterny. 
11 — podciśnieniomierz, 12, 13 — mano- 
metry, 14 — licznik wydatkowanej ben- 
zyny, 15 — pompa benzynowa, 16 — ey- 
sterna, 17 — wąż przelewowy, 18 — wę- 
że rozdzielcze, 19 — wąż wlotowy, 20 — 
filtr benzynowy. 


— pokrywę wlewu cysterny, 

— pokrywę filtra benzynowego, 

— pokrywę osadnika cysterny, 

— wewnętrzną powierzchnię pompy 
benzynowej, 

— węże gumowe 
ich: benzyną). 

Uwaga: Przy oczyszczaniu cysterny ni 
leży mieć obuwie gumowe lub z gumow; 
mi podeszwami bez żadnych części meta- 
lowych. 

W dalszym ciągu naszych prac spraw- 
dzumy dokładnie: 

— zamocowanie i sprawność kranika 
odpowietrzającego na pokrywie filtra ben- 
zynowego, 

—t inę filtracyjną filtra, którą w 
ypadku zniszczenia wymieniamy na no- 


(przez przepłukanie 


— działanie zaworu bezpieczeństwa cy- 
sterny, który winien się otwierać przy róż- 
nicy 0,4 atmosfery z ciśnieniem wewnętiz- 
nym, 

— stan siatki 


przeciwwybuchowej i 
sitki filtracyjnej wiewu cysterny oraz 
siatki końcówki węża ssącego., którą w 
wypadku przedziurawienia musimy zalu- 
tować, 


— stan kranika spustowego osadnika 


wym, którego koniec znajdować 
się musi około 2 m od samocho- 
du | przez tylny właz za pomocą 
twardej szczotki maczanej w ben- 
zynie, dokładnie oczyszczać we- 
wnętrzną powierzchnię cysterny. 
Pr: zczaniu zwracać uwagę 

tki między połączeniem 

ych x obudową zbiornika. 

rozdzielczą 


wody i krany, zwracając specjal- 
a czystość połączeń | 


pompę olejową, zwracając uw: 
na sprawność zaworu redukcyj- 

ystość jego przewodu 
Przepłukać czystą benzyną węże 
olejowe rozdzielcze, oraz spraw- 
dzić czy nie mają pęknięć i roz- 


pecjalne 


OSK LOTNICZYCH 


i filtra benzynowego oraz czy końcówki 
rurek spustowych są zabiezpieczone pok- 
ską z łańcuszkiem, 

— działanie kranów benzynowych i u- 
szczelnienie połączenia przewodów benzy- 
nowych armatury rozdzielczej. 

W celu dokładnego sprawdzenia uzie- 
mienia elektrycznego należy przekonać się 
czy połączenie bagnetu z linką oraz z me- 
talową częścią urządzenia specjalnego nie 
zostało uszkodzone i będzie działać nale- 
życie. Jednocześnie sprawdzamy połącze- 
nia zewnętrznej spirali drucianej węży: 

— rozdzielczych z pistoletami i metalo- 
wymi przewodami armatury rozdzielczej, 

— węża ssącego z ochroną siatki filtra- 
cyjnej tego węża i metalowym przewo- 
dem armatury rozdzielczej, 

— przelewowego z jego metalowym za- 
kończeniem i przewodem armatury roz- 
dzielczej 

Przy pistoletach 
sprawdzić: 

— czy nie przeciekają 
siatki filtracyjne, 

— czy mają dźwignię do przytrzymywa- 
nia zaworów w czasie jego pracy, 

— czy wylot pistoletu zabiezpieczony 
jest AJ z łańcuszkiem, 

— czy stan pokrywy chroniący przeć 
zabrudzeniem jest bez zarzutu. 

Po wykonaniu powyższych prac napel- 
niamy dystrybutor benzynowy ok. 250 lit- 
rami benzyny, uziemiamy go, a następnie 
po uruchomieniu silnika włączamy pompę 


rozdzielczych należy 


i mają dobre 


Rozrusznik 
„GAZ-AA”. 
2 — wspornik ramienia napędowego, 3 — 
ramię napędowe, 4 — korba podnośnika. 


samolotowy na podwoziu 
1 — końcówka sprzężenia, 


benzynową. przełączając krany na krąże- 
nie przepłukania połączeń benzynowych. 

W tym czasie należy zwrócić uwagę na 
szczelność wszystkich połączeń. Po pracy 
pompy trwającej ok. 5 min. ziewamy całą 
benzynę przez osadnik cysterny. 

Do zadań kierowcy dystrybutora benzy- 
nowego należy również sprawdzenie czy 
wylot rury wydechowej znajduje się z 
przodu silnika oraz czy nie ma przerw 
między elektrodą świecy, a łączącym ją 
2 rozdzielaczem kablem elektrycznym. 
Ważne jest również sprawdzenie działania 
gaśnicy użytkowania oraz stan wyposaże- 
nia saperskiego. 

W czasie użytkowania dystrybutora ben- 
zynowego nie wolno kierowcy przechowy- 
wać pod siedzeniami w kabinie szmat słu- 
żących do czyszczenia, lecz jedynie skła- 
dać je w specjalnie na ten cel przezni 
czonym metalowym pudelku. 

R. Dolaciński. por. 


dzicień słoi gumy. W wypadku 
pęknić lub rozdziełcń słoi gumy 
zamienić na nowe. 

Sprawdzić stan pistoletów roz- 
dzieiczych. tj. czy mają dobre 
siatki filtracyjne, oraz czy wyłot 
ich zabezpieczony jest pokrywką 
z łańcuszkiem. 

|. Po oczyszczeniu wewnętrznej po- 
wierzchni zbiornika olejowego i 
wszystkich detali armatury rozdzieł- 
czej, ponownie przemyć czystą ben- 
żyną. 

l Zamontować armaturę , rozdzielczą, 
przykręcić pokrywę osadnika i tyl- 
nego włazu, wlać do zbiornika ole- 
jowi 100 litr. czystego oleju i prze- 
jechać około 1000 m po; piero- 


całej wewnętrznej powier: zchni zbior 
nika. 

Oczyścić komorę żarową z nagaru 
i sadzy, przesmarować ja  miałkim 
gralitem „oraz sprawdzić stan pod- 
grzewaczy i w wypadku ich nie- 
sprawności założyć nowe. Sprawdzić 
szczelność przewodów dopływu pali- 
wa do podgrzewaczy i sprawność z>- 
woru bezpieczeństwa 

Zlać olej ze zbiornika i po spraw- 
dzeniu jego czystości, oddać dystry- 
butor do eksploatacji. 


UWAGA: 


==JEDŻ== 
OSTROŻNIE 


Ho się bez żadnej przyczyny 
u nas, że przestępstwo drogowe to 
coś związaego nierozerwalnie z wypad- 
kiem ulicznym. Za najbardziej złośliwego i 
najgorszego wroga kierowcy okazuje się u 
nas ten, kto ośmiela się zwrócić uwagę 
„Kolego, skręciliście bez pokazania kierun= 
kowskazu”, lub „Przecież już dawno jest 
ciemno, a Wwy jedziecie bi je: sł 
szymy na to przeważnie jedną i to os 
odpowiedź „No to co, przecież nic się nie 
stało”. 


Na temat ten dałoby się dużo powie+ 
dzieć i dużo napisać, Z własnego doświad- 
czenia mogę Wam powiedzieć, że jeżdżąc 
od lat codziennie w ruchu wielkomiejskim, 
nie doszedłem jeszcze do takiej wprawy by 
móc w każdej sytuacji przewidzieć co się 
zaraz stanie, ale w wielu wypadkach wiem 
Już z góry kto kogo najedzie i gdzie należy 
uciekać by uratować siebie i swój moto= 
cykl. Sytuacje wielkomiejskiego ruchu by= 
wają nieraz tak zawiłe i oi Rd że 
nawet kilku kierowców spotykających się 
w bardzo „niejasnej“ okoliczności woli za- 
trzymać się niż ryzykiwać jazdę według 
pisanych przepisów ruchu. Mówię tu o spe- 
cyficznych miejscach jak rozwidlenia ulic, 
jak gwiaździste rozgałęzienie lub wreszcie 
przesunięte jednym ramieniem skrzyżowa- 
nie. 

Ruch uliczny, a właściwie nie tylko u- 

iczny „ale i drogowy, jest oparty w dużej 
mierze na wzajemnym zaufaniu tak co do 

jomošci przepisów, dobrej orientacji i 
szybkiej reakcji, jak i do niezawodnego 
stanu technicznego w odniesieniu da 
wszystkich kierowców i pojazdów. 


Jeżeli ktoś się ze mną nie zgadza, jak w 
takim razie nazwać wymijanie się dwóch 
samochodów jadących w przeciwnych ki 
runkach z dużą szybkością akurat na łuku 
albo na prostej wąskiej drodze. Cz 
jest to oparte na zaufaniu kierowcy do te- 
go drugiego nieznanego mu Kolegi zza kie- 
rownicy? Przecież właśnie wtedy, gdy wy= 
mijamy taki samochód jesteśmy zupełnie 
spokojni i pewni, że będzie on dalej jechał 
przepisowo, po swojej stronie jezdni, że nie 
odpadnie mu lewe przednie koło, ani že 
nie skręci nagle na naszą stronę bez poka 
zywania kierunkowskazu. 


Dlatego właśnie nie możemy dopuszczać 
do błędnego podchodzenia do napozór nic- 
winnych-i nieszkodłiwych wykroczeń. Wie- 
le razy powtarzane bezkarnie spowodują 
któregoś dnia bardzo groźny lub nawet 
śmiertelny wypadek. Wtedy będzie zapóźno 
na uświadomienie sobie, że przecież tyle 
raz jest już po prawie jazdy i jestem winny 
razy to zrobiłem i „nic się nie stało" a te- 
śmierci lub kalectwa, 


Aby nic być gołosłownym podam dla 
przykładu, że kierowcy samochodów, szcze- 
gólnie ciężarowych, pewni swego bezpie- 
czeństwa w dużych, ciężkich i o mocnej 
konstrukcji wozach, niepokszują skręć 
nia ani ręką ani kierunkowskazem, O tem. 
iż jest to smutna rzeczywistość a nic fan- 
tazja, powiedzieć mogą dokładnić dane 
statystyczne i kroniki kompanji Ruchu MO 
o rozbitych pomostach tramwajów, o zdra- 
panych i pogniecionych bokach 
dów osobowych, o zranionych lub 
motocyklistach, "dzięki skręcaniu lub czes- 
ciowej zmianie kierunku samochodów cię- 
żarowych bez pokazania ręki lub strzałki. 


To samo odnosi się do i jów É 


GETRY 
samochodów i innych użytkowników jezdni. 
jadących naprzeciw. Zaniedbanie takie 
dace według suchej litery prawa, tama- 
niem kodeksu drogowego, muszą być jak 
najostrzej napiętnowane, gdyż rogu 
zmienną we wszystkich kodeksach drog 
wych jest, że. 


nęło za sobą wypadck. 
padku nie wywołało: 


Tak wygląda Citroen II uderzony niespo- 

dziewanie przez samochód ciężarowy, usie 

tający zmienić kierunek jazdy bez uprzed- 
niego sygnalizowania. 


2akiEROWNIA 5 


Ww mie riqącu 
P rzyjażni 
 polsko-niemieckiej 
poznajemy sprzęt 

motorowj N RD 


khada 


Nawiązanie przyjaznych stosunków z Niemiecką Republiką Demokratyczną na- 
na nas k zapoznania się ze sprzętem motorowym wyrabianym u ni- 


sego zachodniego sąsiada, tym bardziej, że zawarte obustronne korzystne, układy 
handlowe, powodują w Polsce wzrost ilościowy samochodów i motocykli NRD. 


Jednym z licznie u nas reprezentowa- 
nych jest motocykl BMW, model R—35 o 
bBtrażu 350 ccm. 


konanej z tłoczonych kształtowników w 
sposób odmienny od innych marek. Mia- 
mowicie wał korbowy BMW — R—35 leży 
wradłuż ramy i zgodnie z tradycjami f-my 
kierunku jazdy. , | 

W konsekwencji takiego układu skrzynia 
biegów złączona śrubami z obudową sil- 
nika ma również wałki umieszczone wzdłuż 
ramy i napędzana jest przez jednotarczo- 
we, suche sprzęgło, nieskomplikowanej 
konstrukcji. - Skrzynka przekładniowa 
zamknięta w aluminiowej -obudowie po- 
siada (niestety) ręczną dźwignię zmiany 
biegów „o prostym schemacie litery H. 
W dalszej. konsekwencji układu wałków 
wzdłóż ramy i zgodnie z tradycjami f-my 
BMW napęd tylnego koła następuje przy 
pomocy wałka i trybowej przekładni. Ce- 
jem uczynienia zmiany biegów i ruszania 
bardziej. elastycznym, tuż za skrzynią bie- 

w umieszczono przegub gumowy, który 
pozwała nawet na dalsze korzystanie z mo- 
tocskla w momencie lekkiego zwichrowa- 
nia tylu ramy i przemieszczenia obudowy 
tylnego napędu. 
"Nieposiadanie łańcucha a więc możność 
dawolnego „sypania” piachu, kurzu i błota 
na naped tylni, stawia motocykl BMW — 
R—35 na poziomie maszyn „lepszego“ ga- 
tunku. Wiemy bowiem doskonale, że prze- 
tładnia trybowa i wałek napędowy służą 
przy dobrej obsłudze tak samo długo jak 
rama motocykla lub jego zbiornik. Wyma- 
ganie utrzymywania szczelności napędu i 
zmiany oleju wraz z zachowaniem odpo- 
wledniego poziomu jest znacznie mniej 


Częściowy przekrój silnika i skrzynki 


przekładniowej. 


kłopotliwe niż konserwacja łańcuchów i 
zębatek wymienianych i tak dość często. 
Omawiając już napęd tylnego koła, trze- 
bu podkreślić, że rozwiązanie tu zastoso- 
wane w odniesieniu do tylnej osi jest bar- 
dzo rzadkim, mimo to jednak całkowicie 
udanym. OŚ tylna obraca się razem z ko- 
łem i trybem talerzowym, ułożyskowana 
z jednej strony w ramie, z drugiej w obu- 
dowie tylnego przełożenia zębatego. 
Widelec przedni jest typu teleskopowe- 
go, według wzorów z poprzednich dwucy- 
lindrowych BMW. Oś przetykowa wkri 
caha w prawą ruchomą część teleskopu, 
jest w drugiej ściśle obejmowana szero- 
kim madlewem. Część prowadząca (zew- 
nętrzne nieruchome rury) posiada od we- 
wątrz po dwie tuleje ze specjalnego m: 
teriału odpornego na ścieranie. Części ru- 


em 


Pamiętaj e sprzęsto staży tylko do ru- 
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Tak wygląda widelec przedni typu tele- 

skopowego w motocykla BMW-350. Wi- 

doczna oś przetykowa wkręcona jest 
w prawą ruchomą część teleskopu. 


chome ślizgają się wewnątrz tych  tuleji 
i opierają się u góry, mniejwięcej 23 wy- 
sokości, o dwie sprężyny śrubowe. Celem 
zabezpieczenia szczelności całego urządze- 
nia. pracującego w oleju, dół teleskopu 
jest zaopatrzony w ścisłe harmonijki gu- 
mowe odporne na działanie tłuszczów i o- 
leju. 

Błotnik przedni umocowany jest ponad 
kołem do nieruchomej części teleskopu, 
przez co waga masy nieresorowanej zo- 
stała wydatnie zmniejszona. Górne osłony 
widelca przedniego służą równocześnie ja- 
ko umocowanej lampy o ładnej i wypra- 
cowanej linii. Licznik kilometrów wraz z 
szybkościomierzem.  stacyji zapłonową 
cłącznik mechaniczny. Zmiany świat- 
ła są umocowane w lampie przedniej 

Zużycie paliwo — 3,5 1100 km. 
zapłonowa składa si 
umieszczonego pomys 
budowie skrzynki biegów przer 

wki indukcyjnej. Prądnica umieszcze 
po lewej stronie silnika nad schowkie! 
narzędziowym napędzana jest paskiem k 
nowym od tarczy wału korbowego. 

Smarowanie silnika zapewnia umieszczo- 
na w misce olejowej pompka zębatkowa 
podająca olej we ws e potrzebne 


mir. inż. F. Stawiszyński 


FILTROWANIE OLEJU SILNIKA 


Jak wiadomo w miarę pracy silnika olej 
w misce olejowej silnika ulega stopnio- 
wemu zanieczyszczeniu, Zanieczyszczenia 
o` charakterze metalicznym 
wskutek tarcia ruchomych cz: 
a nadto dostają się do oleju rd 
smoliste i cząsteczki nagaru, paliwa itp. 


Zanieczyszczony olej  powodowałby 
zwiększone zużycie trących się powierzch- 
ni oraz zanieczyszczenie kanałów  olejo- 
wych. Dlatego też musi on być dokładnie 
filtrowany podczas pracy. ’ 

Dlatego też konstruktorzy radzieccy z3- 
stosowali we wszystkich nowoczesnych sil- 
nikach produkcji ZSRR wielokrotną fil- 
trację oleju oraz wietrzenie miski olejowej 
tzn. przymusowe usunięcie produktów spa- 
lania i par benzyny z miski olejowej. ujem- 
nie wpływających na własności smarne 
oleju. 


W silniku GAZ-51 zastosowano podwój- 


\ną filtrację oleju a mianowicie. wstępną 


i dokładną (jeśli pominąć siatkowy filtr 
pływającego odbiornika oleju, pobierające- 
go ołej z miski olejowej do pómpy). 


Filtr wstępnej (iltracji składa się z cien- 
kich stalowych polerowanych płytek — „9 
(rys. Nr 1) w ilości od 172 do 195 sztuk, na- 
suniętych na trzpień — 14. Każda z płytek 
ma grubość 0,35 mm. Między płytkami 
znajdują się gwiazdki odległościowe — 19 
o grubości 0.07 — 00,8 mm każda. Dzięki 
takiemu układowi między szczelinami pły- 
tek mogą się przecisnąć cząsteczki o Wy- 
miarach mniejszych od 0,08 mm. 


W celu oczyszczenia płytek filtrujących 
od zanieczyszczeń w szczeliny między nimi 
są wprowadzone płytki czyszczące — 11, 
nasadzone na trzpień — 5 wkręcony w ka- 
dłub filtru. Grubość płytek czyszczących 
wynosi 0.06 mm. Zawór przelewowy -- 1 
zapewnia przepiyw oleju do głównego 
nału olejowego silnika w przypadku jeśli- 
by szczeliny filtra uległy zanieczyszczeniu. 
Oczyszczania płytek dokonywuje się przez 
ręczne pokręcanie dźwigni — 8. 


„i umożliwienie zmiany biegów. 


Rys. Nr 1. 
stlnika GAZ-51. . 


Filtr wstępnej filtracji oleju 


1— zawór przelewowy. 2 — sprężyna za- 
woru, 3 — kalka zaworu, 4 — kadłub, fil- 
tru, 5 — trzpień płytek czyszczących, 6 — 
osadnik, 7 — korek spustowy, 5 — diwi- 
gnia, 9 — tarczka, 10 — gwiazdka odie- 
głościowa. 11 — płytka czyszcząca 12 — 
uszczelka, 13 — trzpień prowadzący, 11 — 
trzpień filtru. 


Równolegle do głównego kanału ołejo- 
wego włączony jest drugi filtr dokładnej 
filtracji, przez który stale przechodzi część 
oleju (do 20%») pozostawiając w nim drob- 
niejsze zanieczyszczenia. Filtr ten ma wy- 
mienny wkład filtrujący, składający się z 
zespołu kartonowych. tarczek i gwiazdek 
przez które przesączając olej oczyszcza się. 
Ściśnięte tarczki tworzą wewnątrz trójkąt- 
ny kanał pionowy. Olej przechodzi przcz 
szczeliny między tarczkami i gwiazdka- 
mi a następnie przez promieniowe kanali- 
ki wyciśnięte w ramionach gwiazdek. gdzie 
osadzają się zanieczyszczenia, spływa do 
pionowego kanału i stąd do przewodu wy- 
lotowego filtru . 

W przypadku braku zamic 
dokładnej filtracji można zu 
poddać oczyszczeniu i użyć p 
tym celu wkład filtru rozbiera -Nr 
2) i tarczki oraz gwiazdki dokładnie prze- 
mywa benzyną. Po wysuszeniu wkład na- 
leży złożyć. 


KROTKIE DANE TECHNICZNE: 


Srednica cylindra — 72 mm 
Skok tłoka — 84, mm 
Sprężanie — 55:1 

Pojemność skokowa — 340 cm? 


Obroty silnika przy 60 km/godz. — 2.700 
obr min. 

Świeca do normalnej jazdy — W 175-T-1 
Bosch. 

Świeca do docierania — W 145 T I — 
Bosch. 

Szybkość 
km godz. 

Moc na hamowni — 14 KM. 

Zu: le paliwo — 3,5 1,100 km. 

Zużycie oleju — około 0,1 1,100 km. 

Przełożenie biegów 


maksymalna około * 100 


n 
1 
Iiv 3 
Przełożenie napędu w kole tylnym — 
563:1. 

Waga motocykla gotowego do jazdy — 
162 kz. 


Dopuszczalne obciążenie — 350 kg. 


przeloty, łącznie z mechanizmem zaworó- 
wym. 


Całość wykonana jest bardzo starannie. 
pokryta dobrym czarnym lakierem pieco- 
wym oraz ożywiona umiarkowaną. ilością 
hromu w doskonałym gatunku. Motocykl 
posiada ogumienie 3,50 x 19 o drobno ko- 
stkowanym bieżniku, gwarantujące przy 
należycie pracującym widelcu przednim 
i elastycznie zawieszonym siodle, jazdę 
naprawdę komfortową 


Filtru wstępnej filtracji rozbierać nie 
należy Przemywania filtru dokonywać w 
nafcie bez rozbierania go. W żadnym wy- 
padku do czyszczenia filtru nie wolno uży- 
wać drutu lub drucianej szczetki. gdyż to 
prowadzi do zniszczenia wkładu 

Przy składaniu filtru wstępnej filtracji 
silnika Gaz-31 należy zwrócić uwagę na 
to, aby otwór spustowy osadnika znajdo- 
wał się w płaszczyźnie prostopadłe) do 
‘my symetrii kadłuba filtru, gdyż 
utrudni to dostęp do korka spu- 


Rys. Nr. 2. Wkład filtru dokładnej filtracji. 


W celu wymiany wkładu dokładnej til- 
tracji należ, 

zdjąć pokrywkę filtru, 

odkręcić korek spustowy filtra 1 spuścić 
z niego olej, 
wyjąć wkład filtrujący i wyczyścić wnę- 
trze obudowy z brudu. 

zakręcić korek spustowy i wstawić no- 
wy wkład. d 

nalać do filtru świeżego oleju silnikowe- 
go i zakryć filtr pokrywką, zamieniając w 
razie potrzeby podkładkę. 

Ze względu na duży opór stawiany przez 
wkład dokładnej filtracji oleju. wszystkie 
4czenia filtru, a szczególnie podkładka 
inny podlegać dokładnemu sprawdzeniu 
na przeciekanie. Sprawdzenia dokonuje się 
podczas pracy silnika. 


W żadnym wypadku nie do stopniowe- 
go nabierania szybokści, na zbyt wysokiej 
przekładni..., 


„ani też do jazdy z „rozpędem” ną wel- 
śniętym sprzęgie, zamiast wyłączania prec- 
kładni na luz. 


Przeznaczenie sprzęgła do przenoszenia momentu obrotowego z wału korbowego 


silnika na wałek skrzyni biegów. wraz z 
rozlączenia tego napedu | ponownego larodnero 


nizmem ciężkie i trudne zadanic, 
ka prosta jak się to ogólnie mów 


równoczesnym wymaganiem mnożności 
lączania stawia prz 


tów budowa sprzęgła 


jest ta- 


Nle składa się ono z jednej tarczy napędzanej. 


jednej dociskowej i paru sprężyn. Części tych jest znacznie więcej i są one wszech- 
stronnie Í dokładnie zbadane na różne możliwe obciążenia ; temperatury. 


Chcąc więc poznać w najdalszych 
gółuch budowę i obsługę sprzęgła uda 
się do jednostki kpt. Czyżewskiego 
w doskonale zaopafrzonej sali mo 
cyjnej wykładowca mówił o sprzęgie sa 
mochodu GAZ-51. 

„Najbardziej rozpowszechnionym typem 
sprzęgła samochodowego, pomijając wozy 
osobowe, jest sprzęgło jednotarczowe 
che, takie z jakim spotykamy się w samo- 
chodach GAZ-51, GAZ-63, Star-20. Trze- 
„ba tu dodać, że dawniej stosowany typ 
sprzęgła o tej samej nazwie uległ stopnio- 
wym udoskonaleniom i dziś oprócz okre- 
ślenia jednotarczowe suche widzimy prz. 
miotnik — półśrodkowe. Aby wyjaśnić bu- 
dowę sprzęgła. GAZ-51, spójrzmy na załą- 
tzony rysunck. Widzimy że tarcza sprzę- 


1 — łożyska igłowe, 2 — oś tarczy docis- 
ciężarek, 4— 6ś dźwigni wyłą- 


sprężyna 
Ea AE = a 
= PIERO — OPR. | 


. 


SĘ. mówinnczwia 


COŚ DLA WARSZTATOWCÓW 


rę RR 
RA ORA 

$ (OSA 
RŻZ 


Jednym z drobnych usprewnień stoso- 
wanych przezemnie w warsztacie jest 
d pomocniczy do nitowania. Cze- 
sto musicie przeprowadzić zmianę nakła- 
dek hamulcowych w obsługiwanych sa- 
mochodach, czy pomyśleliście o tym aby 
ułatwić sobie pracę, a równocześnie osz- 
czędzić nitów i nakładek niepotrzebnie u- 
szkodzonych. 
Załączony rysunek pokazuje dokładnie 
na specjalnej „babce* opartą szczękę ha- 
mulcową nakładką na dół, w otworze 
tkwiący nit drążony. Jego cylindryczny 
koniec jest ładnie równo rozklepany przy 
pomocy podtoczonego na wymiar hita 
wałka ze stali narzędziow: 


Dobrze zaopatrzony warsztat winien 
mieć kilka takich kompletów o różnych 
wymiarach 


` Plut. J. KOMENDARCZYR 


owa 11 posiad 
ny Cerne. przyc 
ghowezo t 


10 przeż łożysko iglo- 
we, widzimy ciężarek 4 umocowany 

ruchowo na walku 4. W momencie zwięj 
ania obrotów silnika ciężarki rozchylają 
ytrz wskutek siły odśrodkowej 
taęczę dociskową wzmaga- 
ją jej siłę przylegania do tarczy sprzęgło- 
wej. Urządzenie to ma duże znaczenie tak 
konstrukcyjne jak í użytkowe. Mianowicie 
pozwała nie miększych sprężyn 


wraz z równoczesnym 


w przy wyższych obrotach silnika nie 
się pos 
cisku wzmaga się o około 5056 mocy sa- 
mych sprężyn dociskowych. Trzeba tu do- 
dać że same sprężyny sprzęgłowe a jesi 
ich w samochodzie GAŻ-51 aż 9 sztuk, 
wykazują nacisk równy 575 —600 kg. 
Przejdźmy teraz do omówienia mecha- 
nizmów wyłączania sprzęgła, Do tego celu: 
niech nam posłuży drugi rysunek na któ- 
rym mamy przedstawiony zespół dźwigni 
i cięgieł między pedałem zprzęgia a tarczą 
dociskową. W 'momencie gdy kierowca na- 
ciśnie nogą pedał sprzęgła 11 pokonując 
opór sprężyny powrotnej 10, obróci się o 
pewien kąt wałek 8 ułożyskowany w trzech 
tulejach we wsporniku 9, równocześnie 
osadzona prostopadle do góry dźwigria 7 
pociągnie regulowane cięgto 6. Ta pierwsza 
część opisu odnosiła się jäk to widzimy dò 
rysunku w widoku z góry. Druga część do- 
tyczy już zespołu dźwigni na obudowie 
sprzęgła i w jej wnętrzu, widzianym z 
kok. 


28 sprzęgla, gdyż siła do- + Mechanizm wyłączania sprzęgła samocho- 


du GAZ-5i : 


1 — tuleja wyłączenia sprzęgła „2 — widły 

wyliczenia, 3 — sprężyna, 4 — sworzeń ku- 

listy, 5 — sprężyna od „ 6 — cięzło 

regulacyjne, 7T — dźwignia, $ — wałek pe- 

dalu sprzęzła, 9 — wspornik, 10 — spręży- 
na, 11 — pedał sprzęgła. 


Konkurs Techniczny , 
Na rysunku w artykule — „ŻOŁNIERZE LINIOWI POZNAJĄ SAMOCHÓD"— 
zauważyliście na pewno brak opisu zasady działania sprzęgła, 


dorobienie brakującego opisu. 
Należy więc: 


— opisać w zwięzlej formie działanie sprzęgła, opierając sią na sytuacji ry- 


sunku górnego i dolnego oddzielnie, 
adresem Redakcji najpóźniej do dnia 25 kwiet- 


opracowane odpowiedzi przeznaczamy drogą losowania $ książek 
Rychtera pt: „ABC samóchodowe”. 


— przesłać swój opis pod 

nia br. 
Za dobrze 
fachowych inż. W. 


JA wlec cięzło 6 spowodwało przesunię- 
cie długiego ramienia dźwigni przesuw: 
jącej twleję wraz z równoczesnym pokona- 
niem oporu sprężyny 5 ściągającej dźwiz- 
wego. Dźwignia prze- 
ist m1. 4, 
kończeniu górnym  widlaste 
ktore obustronnie ops 


ten sposób tarcza dociskowa zostanie ód- 
ciągnięta w kierunku w prawo, Napęd zo- 
stał rozłączony i dopóki pedał sprzęgia nio 
wróci do swego pierwotnego położenia O=- 
broty walu korbowego nie będą przenoszo- 
mi biegów. ` 
budowa spszęgin jest 
dość skomplikowana i w a dla tego 
jętnego posłu- 


siwania się c: 

Naczelna zasada gwarantująca długą ży- 
wotność sprzęgła jest uży 
do ruszania i do umożliwienia zmiany bie- 
jależy więc naciskać ru- 
1 do końca drogi pe- 
iast łagodnie I płyn- 
wolno trzyrnać podczas jazdy nogi 
ny pedale spłzęgia, jak również nie wolno 
jechać (nawet nie długo) rozpędem na 
wciśniętym sprzęgle. 

Pamiętać należy, że utrzymywanie prze- 
pisowego luzu tak na pedsle jak i między 
tuleją wyłączania a dźwigniami jest wa- 
runkiem nie zużywania się okładzin, łoży= 

<a oporowego, widełek wyłączania oraz 
mdzi do uniknięcia poślizgu. 

'zęgło i jego tarcze winny być zawsže 
1 czyste. Należy starannie baczyć na 
szczelność tylnego łożyska wału aby olej 

i ło się na sprzęgło. 

Również należy z całą dokładnością 
przestrzegać terminów wyłączających, tu- 
leji łożyskowania pedału”. 

Tak zakończył wykładowca w jednostce 
kpt. Czyżewskiego, swój wykład o sprzę” 
gie samochodu GAZ-51. Mamy nadzieję że 
1 Wy czytelnicy skorzystacie wcale nie 
mniej od tych którzy byli na wykładzie i 
bezpośrednio słuchali tego ,co przelaliśmy 
na papier. 


Zk“ 


Proponujemy Wam 


por. inż. Górecki 


SPRAWDZANIE PRACY REGULATORA PRĄDNICY 


jedną z ważnych przyczyn niesprawności technicznej naszych samochodów są 


uszkodzenia instalacji elektrycznej 


Dlatego każdy z pośród kierowców winien posiadać umicjętność szybkiego wy- 
krycia niedomagania i ustalić jego przyczynę. 

Sprawnie działająca instalacja elektryczna „szczególnie podczas cięższych warun- 
ków eksploatacji zimowej, podniesie z pewnością współczynnik sprawności technicz- 


nej naszego parku. 


Jednym z bardzo ważnych elementów instalacji elektrycznej jest regulator prąd- 
nicy, od pracy którego zależy sprawność działania całej instalacji. 


Sprawdzenie prawidłowości działania re- 
gulatora bez jego wymontowywania moż- 
na dokonać w warunkach garażowych. 


Do przeprowadzenia tego niezbędne jest 
następujące oprzyrządowanie: 1) ampero- 
mierz prądu stałego o zakresie pomiaro- 
wym od 0 do 15 V, 2) dwa podnośniki oraz 
4 gliny pod koła, 3) śrubokręt i szczypce ©- 
łektromonierskie, 4) przewodnik izolowany 
zakończony -zsciszami 0 długości 2 mir. 
i przekroju 5 mm*. 

Aby sprawdzenie przeprowadzić prawi- 

dłowo należy przed przystąpieniem do nic- 
go przygotować sobie uprzednio kartę kon- 
troli w/g podanego wzoru w której noto- 
wać będziemy wyniki sprawdzenia. 
s Jako pierwszą z czynności przeprowa- 
dzamy kontrolę pracy samoczynnego WY- 
łącznika, wpisując jednocześnie wyniki do 
karty kontroli. 


Schemat Nr ł 


Z kolei włączamy woltomierz między za- 
clsk regulatora a mażę samochodu, U- 
względnisjąc przy tym biegunowość wol- 
tomierza tj. zacisk piasowy woltomierza łą- 
czymy z masą. 

Mając połączone przyrządy iarawe 
przystępujemy do sprawdzanie. jczym; 
silnik i po osiągnięciu przezeń temperatu- 
y normalnej pracy zwiększamy jego 0- 
broty obserwując jadnoczetnie przyrządy 
pomiarowe. Określamy napięcie przy po- 
mocy woltomierza przy którym zamkną się 
styki (w chwili zamknięcia się styków 
wskazówka amperomierza zacznie się po- 
rusząć). 


Obi 


jąc następnie ilość obrotów silni- 
xa obserwujemy wskazania amperotr:orza, 
określamy wielkość prądu zwrotnego przy 
którym następuje otwarcie styków. 

Po dokonaniu zapisów gasimy silnik. 
Sprawdzenie pierwszego elementu regulas- 
tora jest skończone | możemy teraz prz 
siąpić do sprawdzenia regulatora natężenia 
prądu. 


W tym celu pod przednie koła podkła- 
damy uprzednio przygotowane kliny, pod- 
nosimy tylny most samochodu przy pomp- 
cy dwóch podnośników, tak aby koła mo- 
gły swobodnie obracać się nie dotykając 
Po zakończeniu tych przygotowań 
uruchamiamy silnik, włączamy bieg bez- 
pośredni i utrzymujemy obroty siłńika w 
takich granicach, aby  szbkościomierz 
wskazywał szybkość jazdy 32 do 37 
mm/godz. 

Następnie włączamy wszystkie odbiorni- 
ki świetlne samochodu 1 określamy w/g 
amperotnierza «prd rozładowania, notuje- 
my wynik, wyłączamy światła i gasimy 
silnik, 


Pozostał jeszcze do sprawdzenia jako 0- 
statni regulator napięcia. 

Do przeprowadzenia tej pracy potrzebny 
nam będzie jedynie woltomierz 1 małe 
zmiany w połączeniach. Odłączamy więc od 
zacisku regulatora przewód idący do wol- 
stępnie odłączamy amperomierz od regula= 
tomierza 1 przyłączamy go do zacisku na- 
tora I akumulatora * łączymy aku:nulstor 
z zaciskiem przewidując uprzednio możli- 
wość przerwania tego obwodu podczas 
pracy silnika (schemat Nr 2). 


Schemat Nr 2 


£ i 

Po wykonaniu połączeń uruchomiamy 
silnik, włączamy bieg bezpośredni i u- 
trzymujemy obroty tak, aby szybkościo- 
mierz wskazywał 35 km godz. 

Włączamy światła szosowe i tylne (ob- 
<iążenie około 10 A), odłączamy akumula- 
tor i określamy wig wskazań woltomie- 
rza napięcie prądnicy notując je w karcie 
kontrolnej. 

Wyłączamy światła, gasimy silnik i za- 
sadniczo sprawdzenie jest zakończone. 

Należy jeszcze odłączyć woltomierz, 
zdjąć samochód z podnośników i wyjąć kli- 
ny z bod przednich kół 

Mając dane ze sprawdzenia możemy 0- 
kreślić czy sprawdzony regulator jest tech- 
nicznie sprawny czy też wymaga regulacji. 
W tym ostatnim wypadku należy skierować 
regulator do regulacji w warsztacie clek= 
trotechnicznym. 
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— Związek Radziecki jest dziś największym w świe 
ducentem motocykli. W Kraju Socjalizmu motocyki poraz pier- 


wszy znalazł prawdziwe, pełne zastoaay — ua 
wienie życia ludziom pracy le miodzieży w zrozu- 
mieniy dia techniki. 

Tak pisal jeszcze w listopadzie 1949 roku w jednym z ar- 
tykułów. poświęconych rozwojowi pzzómysiu  możoryzatyjnezo 
ZSRR, miesięcznik naszej 1 Samoe: 


1 słusznie. Osiągnięcia ridziec 
(pryzacji wysunęły bówiem Z 
(wej produkcji pojazdów mechanicznych nie tylko jeżeli cho- 
tio samochody i ciągniki, ale również motocykle, wyrabiane 
do niedawna w przeważającej ilości p: zj 
pejskiej, a zwłaszcza Anglię, 
Nie jeden z Czytelników 
jak to się stało, że produ 
go” rozwinęła się tak błyskawiczną 
w tyle produkcję krajów kapitalist 
przemysłu motocyklowego ZSRR 
na do coraz to nowych s 
stycznego przemysłu zachodu z kilkudzlesięcio! 


na e w świa 


zada 
ja motocy 


konstruktorzy badają 
zalety świec krajówej produkcji 


mógł rozwijać się 
jdziecki przemysł motoc 
dały pierwsze Stalinow: 


ciołatki Przeprowadzone ady Mecha- 
w ZSRR uprzem: ły n wj 
radzieckie 


w. latach dwudzi 

lindrów 
go — przemysłu budow 
w najszerszym zakresie 
cześnie, dzięki głębokiej tros 
Partii i Rządu o rozwój produk 
cji przemysłowej we w ich 
załęziach. przygotowane 


przeznaczone 
do jazdy z wózkiem. 
me Podolskie Zakłady: pr 
późniejszym 
odukcji lek 


budów» 


ma 
vowym po 


żwą L-3 
1 miał pojemność 
293 ccm I dawał moc 6 KM 
3000 r 


dry. zdolne dó urucho 

rvjnej produkcji nowo 

motocykli. 

ikażna (lość prototypów 
modeli. w 

sd "tokiem 


i do- 
budo- 
380-tym 
zuje. że radziecka myśl kon 


Pierwsza „Setka” PMZ - 125 


PM 
ówęz: 
eyjñcj 
wiele 


Motocyki ten, jak na 
rozwój myśli konstruk. 
jA świecie, wy 
icznych modeli tego 
stał się wzorem di i 
nych typów w niemieckie 
produkcji 
k suwowy maszy 
ze skrzynką 
gowa). Da- 
3500 obr. min. 
jednak doro- 
nie produkcji 
ada bezsprzecznie 
Już w roku 
1933 przystępiją konstruktorzy i 
robotnicy fabryki do seryjnej 
produkcji nowoczesnego silnika 
© pojemności 293 ccm, dającego 8 
KM. Zastosowanie nowych gaż- 
nik: radzieckiej konstrukcji 
pozwoliło na uzyskanie dodatko- 
wej mocy 1 wysokich właściwo- 
ści silnika. Maszyna z tym silni- 
kiem otrzymała nazwę 12-8. 


Motocykle 
wszechstronnie w 
ch próbnych 
azku / Radzieckim 
iem. późniejszej pro- 
i znanych już nie ty) 
terenie radz. ich R 
na cały $ 
sportowych 


wypróbow 
długodystań- 
jazdach po 


aierowie swą . 
rej sława sięgała już 
aleko poza granice ZSRR. Zb 
dowano do nie) również silnik 
szterosuwowy 350 cem, dający 
13 KM przy 4800 obr. min. Ma- 
yna ta uzyskała z łatwością 
zybkość 100 km godz. Trzeba 
łodać, że cały szereg nie opisa- 
tych tu maszyn eksperymental- 
ych uzyskiwał w ZSRR znacz- 
ne szybkości, nie tylko nie ustę- 
sujące rekordom motocykli za- 


RZESTAW 
wej produ} 


motocyklo- 
ZSRR odbyło 
dopiero po zdradzieckim na- 
mdzie faszystów Hitlera 
w k Radziecki. F: 


prò- 


aukujdjce modele na użytek i po- 

trzeby radzieckiego świata pra- 
W magazynach ‘Moskiewskiej Fabr y ysiące nowych _ cy stanęły przed nowym zada- 
maszyn oczekuje na wysylkę do najdalszych zakątków ZSRR. em. czyć 


ynierowie opracował 
ych modeli. kt 


no zdał 

cezzamin doskonale w latach wiel 

kiej wojny ojczyźnianej. Były to 
zyny różnych kategorii od 
ich „300-tek" do ciężkie 
zyvn z wózka o potężn: 


silnikach 1000 cem 
opisytaliśmy już w naszy 
śm to przede wsz 
św M-72. TMZ-53 


s til 
1000 cem. napęd na koła wózka) 


oraz M-21 z dwusuwowym silni- 
m 290 ccm. 


O zwycięskim  zakończen 
wojny przemysł  radziec 
owu rozpoczął swą pokojów 


produkcję z my: o człowiek! 
pracy. o jego wygodzie | potrze 
bach. Rozmach. z jakim produ- 
kuje się obecnie w Związku Ra- 
dzięckim sprzęt motorowy ni 
posiada równego sobie na calym 
święcie. Cztery ośrodki przem 
łowe przemięnionę zostały m 
Zakłady Motocyklowe. W Mos- 
kwie. Kijowie, Iżewsku i Irbi 
ku trwa nieprzerwanie prac: 
dzięki której wszystkie narody 
ZSRR moga być bogato zaopa- 
trzone w nowoczesny sprzęt mo- 
tocyklow: 

EDNOCZEŚNIE rozpracowane 
A zostało ujednolicenie całej pro 

keji motorowej ZSRR, Utwo- 
rzono dwie z |dnicze grupy 2 
zachowaniem trzech kategorii. 
Grupa pierwsza reprezentuje 


_ Popularna 


czynowymi. Trzeba podkreś 
że wszystkie te masryny nie tyl- 
ko posiadają nowoczesne ujęcie 


„Setka” 


— Moskwa 


konstrukcyjne stóżowanćt w 
dukcji zagranicznej, ja 
powy widęlec. resorowany 
zbłokowaną skrzynkę z siini- 
kiem. ale również cały szereg u= 
lepi nieznanych jeszcze ku- 
pitalistycznym producentom mo- 
tocyklowym. > 

< ORÓWNANIE. jakie mógł 
Czytelnik przeprowadzić mię 
przedwojenną. a obecną pro- 
dukcją motocyklowa ZSRR, daje 
jasny obraz olbrzymiego rozkwi= 
tu radzieckiego przemysłu moto- 
ryzactjnego. Pomimo kilkulet- 
niej wojny z hitlerowskimi Niem 
csmi i zniszczeń dokonanych 
przez faszystów, radzięcka pro- 
dvkcja nie tylko nie zatrzymała 
de ale poszła daleko naprzód, 
wykazując swą niespotykaną do- 
tychczas na świecie prężność, za- 
równo w okresie pokojowej pra- 
cy. jak i'w 'latach narzuconej 
przez imperialistów wojny. 

Wszystko to świadczy, że jedy= 
nie w ustroju socjalistycznym si= 
ły wytwórcze i cały potencjał 
gospodarczy kraju może być w 


maszyny dla żrzeszeń sportowych: <Pełni, wykorzystany, niosąc Toz- 


1 zawodników” o dużym poziomte” 
technicznym. W grupie drugie] 
znajdują się maszyny przezn. 
czone dla najszerszych rzesz od= 
biorców. Każda z tych grup skła 
da się z maszyn o małej mocy 
od 100 do 200 cem, o mocy śred- 
niej od 300 do 300 cem í wrosz- 
cie o dużej mocy powyżej 500 
cem. 2 

Do grupy pierwszej, sportowej 
należą w kat. do 200 cem — SIA, 
SIE, w kat. do 500 ccm — M-35. 
GKI, Kometa 2, w kat. powyżej 
500 ccm mamy —- 16A; M-80, 
M- Specjalna uwaga należy 
się tu maszynie nazwanej Kome- 
ta 2. Na niej zawodnik Szumil- 
kin uzyskał kilka bezwzględnych 
rekordów szybkości. Silnik Ko- 
mety daje moc 41 KM prze 7000 
obr. min. Silnik innej 250-ki — 
GK-1 daje jeszcze większą moc 
— 47 KM przy 5000 obr. min. 


upie użytkowej mamy 
ęcej maszyn w klasach 
b. gdyż takie właśnie są 


zawsze najbardziej poszukiwane, 
I tak w kat. do 200 ccm znajdu- 
ją się: M-1-A, K-1-B, K-1 w 
kat. do 500 ccm: 12-350, S-6-M. 
S-5-M. w kat. powyżej 500 
ccm: M-72. W grupie tej na naj- 
większą uwagę zasługuje świetna 
1 | uzyskująca z każdym ro- 
kism coraz to nowe sukcesy. 
wet w walce z maszynami wy 


materialny społeczeństwa i 
zwiększenie się Zar żbyciowej 
ludności aby poprzez coraz to 
nowe sukcesy. dać wreszcie poó- 
stawy do zbudowania ustroju 
szczęścia — komunizmu. 


Mistrz sportu Jefremowa 
sportowej maszynie SIA 


na 


Rekordy Zwiąrzu Radzieckiego 
na maszynach krajowej produkcji 
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